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Doniosłość przesile
nia gospodarczego 

w Anglji.
(t. j.) Stosunki międzynarodowe zacieśniają się 

w  świecie oyy i i iznwaoyn coraz silniej i to nieraz 
nawet wbrew woli państw pojedynczych. Jestto 
bezpośrediiiem następstwem wzmagającego się 
wciąż oddziaływania tej samej kultury na ludz* 
kość, wciąganą w sferę tych samych interesów za 
pomiocą zdobyczy wiedzy, postępów teahuikii itd., 
jednakowo dla wszystkich dostępnych i wywołu
jących wszędzie te same, mniej więcej, następ
stwa.

Skutkiem tego wyrobili się już w świecie cywi- 
lizowainym spólnota interesów gospodarczych, a 
często i politycznych, z której jednak niezawsze 
zdajemy sobie sprawę, gdyż jest dla nas eizemś 
stosunkowo nowem, cizomiś nłazwykłem.

Rzecz prosta, że skutkiem tej spólnoty wstrzą- 
śnienia, względnie głębiej sięgające zmiany w u- 
stroju gospodarczym, lub społecznym jednego z 
poważnycli centrów kultury i potęgi ekonomicz
nej, muszą pośrednio oddziaływać n f resztę Euro
py, stanowiącej jedną odrębną całość, podczas 
gdy Ameryka stanowi drugą. Obecnie np. ciężkie 
przesilenie gospodarcze, jakie przechodzi Anglja, 
odbija się na sytuacji ekonomicznej kontynentu 
europejskiego, opóźniając w sposób bardzo dotkli
w y moment odzyskania przezeń równowagi eko
nomicznej, z której wytrąciła g-o wojna światowa.

Z racji tej, sądzimy, że nie bez interesu-będzie 
rzucić okiem na to przesilenie o tyle poważniej
sze, ponieważ majaczeje za niem groźba przewro
tu socjalnego, kitótego nie wyrzekła się w zasa
dzie ang-ielska ..labotw party“ .

Otóż, zdaniem najpoważniejszych ekonomistów 
angielskich, przyczyn obecnego przesilenia należy 
szukać przed ewszyistkiem w głęboko sięgający7̂  
zmianach wewnętrznej struktury państwa wdelko- 
brytyjskiego, spowodowanych wojną światową, a 
nie w przyczynach natury przemijającej.

Jednę z takich zmian stanowią: postępujące w 
niesłychanie szybkiem tempie uprzemysłowienie 
Dominjów oraz zastój z emigiracji dowchże Dornij 
njów z kraju macierzystego. Już w r. 1923 na kon 
ferenc.ji pańsfwpwej, w której wzięli udział przed
staw iłem  rządu centralnego i Dominjów, omawia 
no pieKącą sprawę zaciśnięcia węzłów polłtycz.- 
ny-ch i gospodarczych między met ropo! ją i Dom-i- 
njami. Powzięte wówczas uchwały zaczął w życie 
wprowadzać dopiero obecny rząd konserwatyw
ny, gdyż rząd poprzedni, złożony z członków „la 
bo ur party“, był im zasadniczo przeciwny. Z po
śród rzeczonych uchwał wysunęła się na cizoło 
sprawa, t. zw. „cel preferencyjnych11, będących 
pomysłem Joe Chamberlain‘a, które, zdaniem e- 
konomistów z pairiji pracy, musiałyby ‘spowodo
wać podrożenie środków żyiwności. Ola te atoli, 
ochraniające środki żywności, które pochodzą z 
Dominjów, zostały zaprowadzone, a nawet pewna 
liczba członków7 partji pracy oświadczyła się za 
niemi.

Jako logp-zme następstw7o uchwal, powziętych 
na konferencji państwowej z r. 1923, uważać trze 
ba także wielką mowę, którą wygłosił niedawno 
temu w Izbie gmin sekretarz stanu dla spraw ko
lon jalnych, Aroery, zapowiadając w niej utworze
nie osobnego Ministerstwa Dominjów, nie mające
go nic wspólnego z Ministerstwem kolouji, a tak
że sprawę emigracji do Dominjów.

Co się tycizy tej drugiej sprawy, niezmiernie 
ważnej, bo służyć ma jako częściowy środek za
radczy celem usunięcia bezrobotnych z metropo- 
Iji, podniósł mówca, iż rząd zwrócił swą uwagę 
przedewszystkiem na Australję i Kanadę. Wedle 
zamiarów rządu ma bvć przesiedlonych w ciągu 
najbliższych lat dziesięciu do pierwisziego z tych 
Dominjów 450.000 wychodźców, a w tern odpo
wiednia liczba rudzin, liczących, conajmniej pię
cioro dzieci, do drugiego zaś —  3.000 rodzin. Na 
cele tej enrgracji przeznaczył rząd australski 34 
miljony funtów sziterlingów, a rząd angielski zo
bowiązał się dopłacić ze s-wej strony po 150.000 
funtów do każdych 750.000, zebranych na cel cel 
przez rząd australski drogą pożyczki.

Emigracja atoli do Auiśtralji i Kanady natrafia

Br i and wyjeżdża do Londynu.
Wfeder. (PA T .) 7 bm. „Abendblatt11 donosi z Pa 

ryża: Briand odjedzie w poniedziałek o godz. 10 
rano z Paryża do Londynu. Skład delegacja nie 
jest jeszcze ostatecznie ustalony. Prawdopodobnie 
jednak towarzyszyć mu będą Bertelot', sekretarz 
jego Legiur i kilku prawników. Pierwsze spotka
nie z Chamberlainem wyznaczone jest na wtorek 
przed południem. Biriamd w żm ie  zie sobą tekst 
dwóch dokument ów, z których pierwszy odnosi 
się do odpowiedzi Francji na notę niemiecką, co 
do kwestji bezpieczeństwa, zaś druga odnosi się 
do projektu planowanego paktu bezpieczeństwa!

Brand pragnie uniknąć dyskusji nad wszyst
kimi innymi problemami, w szczególności zaś nad 
kwest ją długów, koncentrując debaty wyłącznie 
nad kwest ją obu dokumentów. Dyplomatyczne 
kola francuskie są zdania, żc Francja nie przyj
mie w żadnym wypadku stanowiska Stresseman- 
na i że domagać się będzie raz żadnych zastrze
żeń wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów", oraz 
trwać będzie przy swej zupełnej wolności, przy

akcji na korzyść Polski i Czechosłowacji. Francja 
nie przyjmie projektu Stressemanna, :zawartego 
w nocie z dnia’ 21) lipca, wedle którego od dnia 
wstąpienia Niemiec do Lagi Narodów aż do chwili 
rozbrojenia ogólnego, miało by zostać utworzo
ne sjudjum przejściowe.

Briand trwać będaie przy złączeniu sprawy 
paktu gwarancyjnego z projektem arbitrażonyynn 
dla granie wschodnich, jak również przy żądaniu 
Francji wr kierunku wojskowego niesienia pomo
cy dla Polski i Czechosłowacji. Te ostatnie kwe- 
stje omów! Briaud bardzo szczegółowo. Zadaniem 
Brianda będzie-więc obecnie pozyskać Chamber
laina dla uiznania noty francuskiej. Jeżeli pomię
dzy Pa ryżem a Londynem osiągnięte zos tanie 
w tym kierunku porozumienie, zostanie nota wrę
czona w Brukseli .i w7 Rzymie, jako tez podana do 
wiadomości Japonjj, Polsce i Czechosłowacji. Do
piero po on-zymamiu odpowiedzi od wyżej wymie
nionych państw! W s ta n ie  nota wręczona Berli
nowi.

Przed manewrami naszej Armii.
TELEGRAM MARSZ. PETAIN DO GEN. SIKOR 

SKIEGO.

Warszawa. (PA T .) 7 bm. Minister Spraw W oj
skowych generał dywizji Sikorski otrzymał w dn. 
7 bm. od generalnego inspektora armji‘francuskiej 
rpat-szalka Petaina, następującą depeszę: ,‘W  mo
mencie wyjazdu przedstawiciela FrąTP ĝ na ma
newry polskie, uważam za swój obowiązek wyrti- 
p ć  osobiście Panu mój najszczerszy żal, z powo
du nie możności skorzystania z pańskiego tak 
serdecznego zaproszenia, gdyż zatrzymuje mnie 
■tutaj sytuacja Maroikka. Gen. rifouraud wyrazi Pa
nu, jak również innym członkom rządu' polskie
go, moje wyrazy szczerej podzięki, jak również 
życzenia, które składam dla Waszej pięknej ar- 
mji, której postępy wyszkolenia i wyćwiczenia 
byłoby mi nadzwyczaj milo podziwiać1*.

'Minister Sikorski, w wysianej natychmiast te
legraficznej odpowiedzi, dziękując Panu marszał
ków5 za mile słowa, zawarte w depeszy powyż
szej, wyraził serdeczny żal, że sprawy Marokkań- 
skie nie pozwoliły obecnie przybyć marszaIko-' 
wi- do armji polskiej, która pragnęłaby pozdrowić 
zwycięskiego wodza wielkiej aimuji sprzymierzo
nej w7 czasie wojny światowej. Minister Sikorski 
wyraził zarazem nadzieję, że marszałek Petain

będzie mógł przybyć do Polski wr najbliższej przy- 
' s złości.
WSPÓŁPRACA ARMJI POLSKIEJ I CZESKIEJ

Praga. (PAT.) 7 bm, „Narodni Oswobodzenie11 
widzi w7 udziale oficerów czechosłowackich w ma
newrach armji polskiej nowy dowód konsolidacji 
•przyjaznych stosunków między obu państwami 
w az  znpo< zątkowamie współpracy między dwoma 
ariąjamii. Wrogie insynuacje, pisze dalej dziennik, 
jakoby Polska utrzymywała ogromną, armję, po
zbawione są wszelkich podstaw7, gclyż Polska sta
le wykazuje tendencje nawskróś defemzywne. 
Ostatnio ośiwiiadcizenie generała Sikorskiego po-- 
zwmliłK) rzucić okiem na polski system wojskowy 
i wlphmęlo pokirzepinjącio na Oz&choslowację, gdyż 
gdjT, wrogowie Pokki .̂ ą równocześnie jej ■wro
gami.

MISJE ZAGRANICZNE PRZYBYW AJĄ NA  
NASZE MANEWRY.

Warszawa. (A W . )  Jutro przybywa większa 
część zagranicznych misji wojskowych na wielkie 
manewry polskie. Przybędą misje: francuska, ło
tewska. estońska i nwmuiiska. 'Misje: angielska, 
hiszpańska, poirtugalska. lielgijiska i czechosłowa
cka przybywają w niedzielę, poczem udadzą się 
zaraz na Wołyń, gdzie odbędzie się pierwsza część 
manewrów7.

NOWE MASOWE WYROKI W  SOFJI. _
Wiedeń. (PAT.) 7 bm. „Neue Fr. Presse11 dono

si z Sof,;i: lYczoraj zapadł wyrok w procesie wa-,r- 
neńskim przec-lwik-o 1 i 9 spitskow^om. 33 o s t r z o 
nych zostało skazanych ńa śmierć przez powie
szenie, 77 na kary więzienia, zaś 19 uwolniono,

WYBUCH AMUNICJI
Raventna. tPAT.) 7 bm. Stefa nr. W  fabryce pro

chu w San Mart ino di Lugio nastąpiła eksplużija 
pizjaczem 9 osób zostało zabitych.

GŁODÓWKA PRZEZ 33 DNI.
Nowy Jork. (AW .) Z Chicago donoszą, że wr 

tamtejszym aakladale fizjologifeznyan osiągnięto

nowy rekord głodówki. Mianowicie prywatny do
cent uniwersytetu dr. Frederie nie przyjął pokar
mu przez 33 dni, pocizieni wygłosił odczyt o wria- 
suycti wrażeniach w  tym czasie. Przez pierwisze 
dwa dni czul się uiormahiie.

Między 3-rim a 7-ym dniem zaciząl odczuwać 
trudności w chodzeniu, poczem nastąjńio osłabie
nie. Następnie wyistaipiIb doraźne uczucie głodu, 
po trzech tygodniach żądza pokarmu opanowała 
go potężnie. W ostatnich dniach odczuwał gwul- 
towaie Ikde, skutkiem skurcizów. mięśni żołądka. 
Ulgę przynosiło mu picie ciepłej wody. Pr'Vba ta 
wywołała senzację w1 kolach medyczni#li. Przez., 
ca IV czas piróby docent znajdował się pod kon
trolą putfe^órów wydziału medycznego.

tam na poważny opór pew7inych żyw7iolówr miej
scowych, .tak że nie pójdzie gładko. O kołonizin- 
waniu zaś A fryki południowej na razie nie może 
być mowy, bo z powodu sJjąibo fozwiuiętegio prze
mysłu nie potrzebuje ona robotaiików fabryozuncili 
a na potrzeby rohiicitwa posiada dosyć miejsco
wych robotników71 —  murzynów.

Zresztą podnoszone są nawet ze strony angiel
skich rzeczoznawców wątpliwości, czy na tak 
wielką skalę zakreślona akcja emigracyjna od
niesie zamierzony skutek, tj. c,zy uwolni Ainglję 
od bezrobiotnyich w7 zakresie przemysłu, których 
liczba prziekirocizyłn już miljion. Doiiwiadczenia bo
wiem poazyni'onA z. emigracją powojenną w roz- 
maitydi krajach -eimo.peji.sk5cli wykaizaly, iż można 
liciżyć zaledwie na 1(1 do 215,proc. emigrujących 
robotników fiabrycizipychi A  w7 dodatku liczba emi- 
giujących z metropolja do Dominjów spadla obe
cn ie^ 210.(100 w7 prze cięci u roczaiie ńa na 80.000.

Trudno zatem przypuścić, aby sytuacja w prze

myśle angielskim mogła się poprawić tylko przez 
emigrację.

Tymczasem Niemcy już odnoszą korzyści z te
go stanu rzeczy w Anglji. Dowożą do niej węgiel, 
którego tam zaczyna, brakować z powodu strajku 
w-tzględiiiiefzmniejezenła produkcji, a nie bez po
wodzenia zaczynają ich wyroby 'przemysłowe kon 
korować z angielskimi na rynkach światowych.

Względy te wpływają znów na stanowisko rzą
du angielskiego wobec Niemiec, z któremi musi 
się liczyć w odniesieniu np. *do paktu gwarancyj
nego. Tale tedy. wytwarza się rodzaj biędnegó 
fo la , z kitóreigo na raiziie niema wyjścia. A  przy
czyną tego jest właśnie oddziaływanie stosunków 
gospodarczych w 'jednem z. centrów na resztę 
państw, tworzących, spólnofę europejską.

X*e oddziialyw7!nnie to posiada wielką donio
słość —  każdy7 przyznać mus! —  niestety donio
słość tym razem ujemną.
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Szczegóły stracenia Bótwina. Ostatnio zaś mamy .do zanotowania nowe powo- 
dizeoiie policji wołyńskiej w pościgu, fetóry dotpro-

Lwów. (Teł. wił.) Wczoraj przed południem, jak jsuiż 
ionieśliśmy, Trybunał sąlJu doraźnego wydał wyrok, 
skazjujląicy na, śmierć mordercę śp. Ceohnoiwskiego, a 
■w -trzy a#lffijn> później dokonano egzekucji.

Już przed god-ziiną, na którą v. yizmaiczono ogłosze
nie wjiroku, do gmachu sąfdu kairnego ciągnęły liczne 
grupy ciekawych. Jednakowoż policja, ustawiona na 
ulicy i przed gmachem, iw)puśfciiła do wnętrza' tyf.lklo 
dziennikarzy i osoby interesowane! Punktualnie z u- 
derzenjpm godz. 10 na sali zjawił się Trybunał. W. 10 
minut po 10-itej wprowadzono na salę mordercę', kitó- 
ry stracił już minę zuchwałą- i wzrokiem apatycznym 
patrzył w stronę Trylbumaiłlu i obrońcy. Wśród ogól
nej criszy, przewioidmiciząicy Trybunału s. o. Malicki 
ogłosił wyroki, skazujący Naftalego Boćwina na pod
stawie jednomyślnej ućkiwały Tryfhunalu na karę 
śmiarcii-. Praewioduicząicy oizna:jm!ił, że w- myśl' usta
wy wyrok będzie wykonany za diwiie grodzimy, tj. o g. 
12,15.

O DAROWANIE JEDNEJ GODZINY ŻYCIA.

Zabrał głos obrońca dr. Akser i w imieniu rodzimy 
i łaiwy obrońców prosił przawiodmicizącegio o dodanie 
jeszieizie jednej godziny, aby umożliwić skazańców1! 
przygotowanie- się na śmierć. Równocześnie zaapelo
wał dio prziewiodniiciząicego, alby piwlróciił się dio Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej o wyjednanie ułaskawię 
mia dla skazańca. — Frzeiwiodnieząicy przedłużył -ter- 
min wykonania wyroku i oznajmił, że zwróci się 
z prośbą do Pana Freziy/R uta.

NA MIEJSCE STRACENIA.

W kiłikamaśicie minut po ogłoszeniu wyroku, z gma
chu sądu okręgowego wyjechała karetka -więzienna 
ze skazańcem, kom-wlojtawiaina pnzez oddział policji 
konnej. Na placu Halickim zebrały się ttamy źytiio- 
stwa, aby przypatrzeć się konwojowi;. Tymczasem 
tłum spotkało rozicizarowianie. Kiou-wój skręcił w ulicę 
Szymona-,' a następowe ulicą Cłnorąiżazyzmy i Słowac
kiego podążył na miejsce stracenia. Róiwmociześnie 
Trybunał udał się do kameelarji pnukuratnury, alby po
rozumieć się z panem ministrem sprawiedliiwoślcii.

0 warunki pokojowe dla Abd-ei-Krima.
Paryż. (A'W.) Francuski urząd spraw zagrani

cznych zaprzecza autentyczności podanych przez 
„Miatin" warunków polko jo wyicih Abd el Kr ima.

Wobec tego „dementi11 pisana żądają, aby rząd 
Cgłosił tekst warunków francusko-hiszpańskich. 
Ze strony rządowej jednak oświadczono, że wa
runki w obecnej chwili nie nnogą być ogłoszone, 
gdyż n ie . wpłynęłoby to korzystnie na sytuację.

Waiki Kurdów z Sowietami nie ustają.
PienwK*p wiadomości o napadzie konnej armii Kur

dów peirskicb na t-erytorja sowieckie od strony. kraju 
Naohi<wwa.nk. i o zajęciu .miasta Nowobajazet zosta
ły  początkowo przez sowiecką prasę przemilczane. 
Dopiero, gdy akcja ta przybrała ostrą formę poi wis ta
nia narodowego Kurdów' i gdy wypędzenie najeźdź
ców stało się kwestją palącą, .Jizlwiestja11 ogłosiły o- 
fiojalny komunikat o walkach w krftju naichiiiazewiań- 
slkim. Okazuje się, że szereg miejscowości oraz sza- 
surski powiiat zostały zajęte przez powstańców. W 
rękach Kurdów są dotychczas Gosuła, Choki i Szach 
łachlty. W  wąwozie Selimana znajduje się satab kur
dyjski. •

:s.j'i. Uzbrojenie Kurdów jest nowlocizesme, typu angiel
skiego.

Wykrycie składu broni monarchistów
w Moskwie.

Ostatnie wypadki wr L©iiiiugraid.zie, -zamachy, poża
ry i otwarta agitacja organizacji monarchistów! ulkiry- 
■ty.ch ,po.d nazwą „iKomiiteTU obrony narodowej Riosjli11, 
pobudziły i większą czujność wiładz policji imliltyicz- 
nej (G. P. U.) w Moskwie. Były bowiem poszlaki, że 
w Mosikwiie zaczęto przygotowywać kadry monarchi
stów do czynnych wystąpień.

Jak podają ,jIzw,itetW‘‘ władze bezpieczeństwa w 
Moskwie zostały uprzedzone, widocznie przez pro
wokatorów, którzy wići&nęM s-ię do spisku mon a<r chi- 
■stów), że przy ul. Póknowislkej, bulwar Nr. 12-3, w pi
wnicach wielkiego gmachu fabrycznego, będącego 
przed rewolucją własnością Kreetownikowa, znajduje 
się zakopana broń, amunicja i inne cenm-oM.

Gdy milicja i wywiadowc-y G. P. U. przedostali się 
do piwnic, znaleziono tam okład zagranicznych wiiin 
{niedozwolonych do importu), pod pokładem butelek

Chińczycy napada ją w dalszym ciągu Anglików
Lotndyn. (AW .) Z Kantonu donoszą, że wczoraj . splądrowane, 

dokonano napadu na kioms-ula-t angielski w Wn- Rząd angielski zastosoivał energiczne represje. > 
cli o w, przyczem urządzenia konsulatu zostały |

Pościg za bandytami na Wołyniu.
Luok, dnia 6 sierpnia <1/925.

Wołyński© władze policyjne, w osobach komen
danta okręgu p. Grabowskiego, oraz naczelnika w y
działu policji krym-iiiijjlnej p. Disterfioffa, dokładają 
obeetnie wszelkich możlMwrych wysiłkó’wi, aby Ellikwi-

W „BRYGIiDK AClH“ .
Aby zapobiec ewentualnym ekscesom, policja już 

na dwie godziny przed egzekucją zamknęła zupełnie 
dostęp do gimaichu więzienia karnego, dopuszczając 
jodynie iucih tsanniwajoiwy. Na podwórze -więzienne 
i nii.ejbce stracenia dopasacaouo tyCIko gitięlkę dzlien- 
niikainzy i reprezentant ów władz.

W CELI SKAZAŃCÓW.
Boćwina nmicsiaczoiuo w celi skazańców, gilzie zigino 

madiziła się jego rodizmai, matka, b:ae-'a- i srostry. P|o 
chwili wszedł laibiin. Na jego widok, Bw-Win żachnął 
się i kazał ami IretycJlimiiaJt -wyjść, gdyż me uznaje 
żadnej potóeic-liy religijnej, im proabę mar.ki, aby 
pr-zyjął raibiną, bo wi-póiiwyznawicy bę.lą ją pateam: 
wyityHJ, Bo lwia) ośjwiadiozył, że tylko „ciham1' uznaje 
r l i gijjg Następurie. wypił pfzynieetoną n u prze-z obroń
cę dira Szucliewiicza bul-eilecźkę konca.ku i pnzelkąisił 
kanapikiarni, picczem bez p-.®eawy papierosy.

GDRiZ.GCEN.IE PRiCGBY O UŁASKAWIENIE.
O godz. 1 po pioluliiiu zjaiwił się w tsoli więzienn-cj 

Trylbunal, a przicwiodniiciząicy oznajnitl skazańcioiwi1, że 
iP-ain Prezydent odrzucił prośbę o łaskę. — Pod wra
żeniem tej wiadomości skazaniec opadł na krzesło.

OSTATNIA CHWILA.
Fun/kMualłn.i-e o goife. 1.15 wyprowadzono Bołwinu 

z celi na miejsce stracenia. Botiwun-'Sze,dł j-alklby oszo
łomiony, mimo io głosem nienaturalnym śpiewał 
„Międizynairodówlkę'1. Na *V:idok Botwina, z -okien 
więzi-emia, gdzie vvidoicznie piomieiszicizeini są are»zto- 
wani komuniiści., roalęgly się okrzyki i oklaski. Bo- 
twiin zwu-acając się ku oknom, witał ich skinioniem 
ręki i wizno-sił >-)lkiriąyki rkomun-fetycizine. Skazańca usta
wiono pod- slupem, a sędzia Malinowski- odczytał raiz 
jcB-zcize wy-iok śmierci, pnzyczem oddział żolrmeTiZy 
ipreizentowal broń. Jeeacze jeden oknziyfc Bo-twiina 
i. skazaniec, nie dokończywszy s f f i t  tpadJ z roizt-rza- 
ekainą czasizką.

„CZEŚĆ PAJNIU, PANIE BOTWIN".
Gdy Botwfn staną pod słupem, obrońca dr. Akser, 

żyid, podał mu -rękę i powiedział: „C/ześć panu, pauie 
Bo-twm“ . Trafił swój na siwego.

OPÓŹNIENIE OPBN/ZYWY FRANCUSKIEJ 
W  MAROKKU.

Berlin. (A W .) Według korespondentów dzien- 
nikóiw niemie-djicli z Paryża ofenzywa francuska 
<w Maroklkm zapewne się opóźni do cza
su gdy zostaną ukończone przegrupowania wojsk 
francuskich. Jak wiadomo, termin 15 sierpnia jest 
terminem ultimatum dla A M  el Krima.

Hiszpanja posiada na froncie marokańskim
80.000 żołnierzy.

Ludność rosyjska i ep-zyjająca bolszewielkjemu rzą 
'diowli, została wymordG.wiana., częśaio-wo wypędzona. 
D-oibytek i koin-ie uproiwadizono do Pę.r%i.

Do Erewania przybył gtóiwinodoiwodząioy armją tur- 
kiesitańską, Lowandowsk-iij. ZmoMiizowano kiłka so- 
iwieckiicli eskadr lotniozydh, które o.pemją w górach 
poglramiiiciza i oistrzdiwiuią Kurdów.

Walk-i te mają knwaiwy charakter. Planowa alkcja 
ofeozywma woijsk czerwonych została rozpoczęta 2-go 
spripnia. Kurdowie spodziewają się posiłków z Pler-

naitirafiiiouo ua -Św&eżo wmurowaną płytę a pod nią 
był cały arsenał hroni, ka-rabinów, Idnłżałów, rewoł- 
werów, i karabin maszynowy s-ySternu Kolta.

Według kiuttjiun-ikatu sowiedkieg-ij pos-ziulkiwania w 
p.iwn-iicaich i roizkiopywania terenu trwają dalej.

Doehoidzeuia uisitaliły, że broń zoęjpSa- zamurowa
na przez syna fabrykanta Gr. Kres.tniko-wa, który 
izcliolał umlkinąć do An'glji. Skład wina należał do za ■ 
irządzająjoego fabryka meiiaki-ego Wolkowa, któreeo 
areszttowan-o. Dochodzenia w t-oku.

Tyle o tym wypadlku jlawiestja11 — natomiast nas.z 
korespondent z Moskwy donosi nam o szeregu aresz
towań wśród robotników fabryki, oraz o znalezieniu 
bibuły monarcŁiistylciznej, przysłanej z Petersburga.

Świadozyftolby to o skoordynon/antj rkcji monar- 
clnidów w Sowneita-ch.

dbwać t. z«w. (bandytyzm lokalny -na Wołyn-iu. Akcja 
ta wyraża &ię izaibiciem znanego bandyty Pasieczni- 
kaj, bandyty Mielniczuka, bezpośrednich porno-cni- 
ków i „towarzyszy pracy11 tosła-n ;onego zbira Do
mańskiego..

wa-dzlł do zabicia 'w walce tr/zech Ibandzo niebez
piecznych i od idłfuższeg-o czasu nękających Wołyń 
oipryiszków.

A mianowicie oddziały pościgoiwe policji, w dniu 
1-go sieftmia -posuwa-jąc się w porwiecie Lubomelslkim 
we wsi Kukuryki, wpadły na- trop i zabiły głośnego 
grasanta .Semka- Bobika i  jego1 towarzysza. Marty
niuka.

Inne oddziały policji- w dzień później iw powiecie 
kowefiiskim wypadły na baudę, składającą się z  czte
rech zbii-ówy, -i stocizywszy z nimi WailK-ę pod wsią 
iSiomaki, zabiły (bandytę Andrzeja iWojciuka.

Ta enei-gńczina akcja wołyńskich władz policyj
nych przyczynia się do paniki wśród bandytów, iż 
starają się oni obecnie na gwałt iwyoofać z terenu 
polskiego i przedostać do R-osji sowieckiej. W  cza
sie tego przedzierania się są 'wyłapywani, albo w  
razie oporu uśmiercani przez poli-cję.

 o o --------
KONIECZNOŚĆ USTAW Y PRZECIW KOMU

NISTOM.
Warszawa. (AW .) Prokurator Kowalewski o- 

śwładczył rozmowie z lwow&kim koresponden
tem „Rzeczypoisipiolitej11, że władze polskie mają 
w  ręku dostateczne środki, aby stłum-ić wszelkie 
.poczynania komunistów. Potrzeba jednak specjal
nej ustawy, aby zniszczyć każdy przejaw' działal
ności ko-nmmistyciznej. Ustawa ta powinna być je 
dnolitą dla całego państwa.

Śledztwo w tych sprawach powinno pozosta
wać w rę-ku policji politycznej. Prerogatywy pro
kuratora powinny być wizimiocnione. Pożądaoem 
byłoby utworzenie instytucji S— 4 sędziów śled
czych dla spraw szczególniej wagi.

 o----
PO UTWORZENIU SIĘ NOWEGO RZĄDU 

W  GDAŃSKU.
Gdańsk. (AW .) R/ząd koalicyjny socjalistów 

Centrum i liberałów' przyszedł już faktycznie do 
skutku. Osta-tnie poprawki we wispólnym progra-' 
■mie na wniosek centrum i liberałów' zostały przy
jęte p>rz-ez socjalistów.

Prezydent Yolkistagu został już powiadomiony 
o fakcie uł-wiorzenia nowego rządu*i zakomuniku
je tę wiadomość senatowi.

Dziś albo jutro senatorówi-e złiożą swe manda
ty. Wybór n-o^/Cili senatorów .odbędzie się praw- 
dopodobnie na posiedzeniu 19 Lm. a 20 nastąpi 
zaprzysięże-niie rządu, który na następnem posie
dzeniu złoży oświadczenie pro-giramowe.

Koalic-ja rozporządza 57 glosami, nie stanowi 
to większości, ale koalicja liczy -na poparcie gru
py BI a vi era i Polaków. Wiceministrem senatu zo
stanie poseł Gebl. Między innymi w skład rządu 
wejdzie z-e strony socjalistów redaktor „Danziger 
Yolkstimme11 Loo-ps i działacz socjalistyczny Ka- 
mnitzer. Ze strony liberałów wejdzie dr. Neuman, 
■znany działacz w zakresie Targów  gdańskich.
Z Centrum kandydatami są ludzie o nazwiskach 
polskich, np. Zawadzki, Kurowiski.

..Danziger Ailg. Ztg.11 wi-ta przyszły rząd w y
buchami wściekłości. „Danziger Neueste-n Nachr.“  
z niechęcią wyraża się o fakcie dokonanym. .„Ga
zeta Gdańska11 sądzi, że nowy rząd nie przynie
sie zmian zasadniczych. Zdaniem tego pisma Po
lacy gdańscy zajmą stanowiska chłodnych obser
watorów.

 o:: o --------
SPRAW A PAKTU GWARANCYJNEGO.

Londyn. (AW .) „Daily Telegraph“  dowiaduje 
się, że Briamd przywiązuje większą wagę dopwy- 
konania projektu paktu giwarancyjmego. niż do • 
odpowiedzi dla Niemiec.

Projekt paktu został już przygojowamy przez 
Brłanda w  ogólnych zarysach. W  Londynie przed 
•stawi gio Briand Chamiberlainoiwi, który wyda swą 
ojAuję i zaproiponuje ewentiuailnie poprawki.

Londyn. (AW .) Zawiadamiają uirzędownie, że 
Briand uda się do Londynu w pomedzialek w to
warzystwie Bartellota, Legera i Fromageta. Pierw 
-sza rozimio-wia z Ghajniberlatinem nastąpi we wto
rek, a najpóźniej we ciawartek rano Briand wró
ci do Paryża.

W  Londynie Anglja wystąpi ze swej strony 
z projektem, a zadaniem konferencji obu mini
strów będzie uzgodnienie poglądów. 'Poruszaną 
będzie również sprawa zaproszenia Stressemamna 
do podjęęia układów. Pytanie tylko, czy Stresse- 
njBun będzie zaproszony do Genewy, czy też'kon
ferencja ministrów odbędzie się gdzieindziej, do
kąd Niemcy zostaną zaproszone.

---------x---------

S TRIBRNY W  RZĄDZIE CZECHOSŁOWACKIM
Praga (PA T .) 7 hm. W. B. K. „Naro-dni Demo- 

kratie1- dowiaduje się, że Stribrny wstąipd w jesie
ni z powrotem- do rządu, w  każdym razie pozosta
nie on dzionkiem komisji Pięciu. Decyzja ta jest 
wynikiem ohrad jego z prezydentem MassarykUm 
oraz ze Svehlą w Karlsbadzie.

BRAK GAZU W BERLINIE.
Beriki. (PAT.) 7 hm. W. B. K. Miejskie zakłady 

gazowe ponoszą, że dłuższe trwanie strajku budo
wlanego spowoduje hrak ^azu w Berlinie, jeżeli 
robotnicy budowlani nie podejmą wkrótce pracy 
nad budową dalszych budynków przeznaczonych 
dla gazowni. Postanowienie przedsiębiorców budo 
wlanych zwiększenia lokautu nad robotnikami 
pracującymi, wejdzie dziś w życie, przycizem cały 
ruch budowlany zostanie zatrzyrr any.

i .



■Nr. 182. UOWŁC KiŁAb- O W ^ Sir. 8.

Niemieckie kłamstwa, napaści i wykręty 
w sprawfe

B g ra . (Pą T.) 6 bm. Ostatnie posiedzenie par
lamentu poświęcone było sptrawie optantów nie
mieckich. Mimo przygotowiania ze strony prasy 
lawy" posłów były piawie piuste. Na posiedzeniu 
był obecny poseł niemiecki w  Warszawie Rau- 
scher.

W  odpowiedzi na interpelację w  sprawie optan
tów niemieckich z Polski, zabra ł głos minister 
Stressemamn, który w porozumieniu z rządem pru 
ekim .złożył oświadczenie, zaznaczając, że Wszeł 
Jcre usiłowania rządu niemieckiego celem złago
dzenia narzuconego Niemcom sądu arbitrażowe
go Kackenbecka spełzły na niczem, z powodu opo 
ru rządu polskiego. Rokowania z rządem polskim 
prowadzone w  Warszawie w styczniu, czerwcu i 
lipou, a mające na celu uzyskanie rezygnacji Pol
ski z prawa wydalania optantów luib przynajmniej 
ograniczenie tego prawa, nie doprowadziły do ża
dnych poważnych rezultatów.

Rząd uczynił wszystko, co do niego należało, 
i nikt, komu powierzono rokowania, nie zaniedbał 
tej sprawy-.

Sit.ressemann bronił następnie posła niemieckie
go w Warszawie Rauschera przed atakami pra
sy, zaznaczając, że Rausćher do ostatniej chwili 
prowadził rolkowania, a na urlop udał się dopiero 
wówczas, gdy się okazało, że dalsze rokowania 
z rządem polskim byłyby obniżeniem powagi i go
dności Niemiec. Ministerstwo spraw zagranicz
nych otrzymało wiadomość ze swego konsulatu 
generalnego w  Polsce, że rząd polski poczynił kro 
ki celem wydalenia pozostałych optantów nie
mieckich w Polsce w ciągu 48 godzin. W  odpo
wiedzi na to rząd niemiecki zastosował te same 
kroki względem optantów polskich, przebywają
cych jeszcze na terenie niemieckim.

Jeżeli obecnie —  oświadczył minister —  uskar
żamy się na to, że zagranica za- mało reaguje na 
polską niesprawiedliwość, to w dużej mierze je
steśmy temu winni, wysuwając na plan pierw-

Wiadomości
telegraficzne.

STRAJK METALOWCÓW W WARSZAWIE? „Ro
błotnik" podaje, że wczoraj odbyto się zebranie dele
gatów robotników jnetailowyidh. Uchwalono zwołać 
na 10 bm. wiec i ewteinłtuaiMe uchwalić ogólny strajk 
metalowców w Warszawie, o ile rząd do 13 bon. nie 
zwoła Wspólnej konferencji z pracodawcami.

ULGI WOJSKOWE DLA SŁUCHACZY UNIWER
SYTETÓW. W paroczumlienltu z ministerstwem W. R. 
i O. P. wydalto ministerstwo spraw wojskowych za
rządzenie, aby słuchacze wyższych uczelni, którzy 
kończą stiudja w roku 1026-26, otrzymali na ten czas 
urlopy wojskowe. Podania należy wmósić do odnoś
nych władz "wojskowych wtraz z zaświadczeniem da
rtej uczelni, że petent 'kończy w roku bieżącym s,tu- 
dja.

S T R A S Z A K I K O M U N IS T Y C ZN E . ,Lk(spress Po
ranny" donosi, że prokurator i członkowie trybunału 
sądu doraźnego, który skazał na śmierć Bołwńna, o- 
traymali wyroki śmierci od komunistów.

O D Z N A C ZE N IE  P O L A K A . Międzynarodowe ju ry  
na wystawie sizttuki dekoracyjnej w Paryżu przyzna-

KAZIMIER2 TETMAJER.

Na skalnem Podhalu.
8)

Mudroń rzucił się na pościel, jak pijany, nic nie 
zważał, że na wieczerzę zjadł jieden zimny ziem
niak, bo wiięciej dla niego nie byfilo. A  w nocy 
śniło mu się, że koło niegto tak olbrzymie karpie
le rosną, że na szczudłach po nich musi chodzić, 
takich, na jakich za dawnych czasów, jak ojcowie 
opowiadali, od osady do osady ludzie ohadznwałi, 
bo jeden mieszkał haw, a drugi o mile.

I  rano jeszcze taki wesoły się obudził. Jakoś 
nie zastanawia) się nad tem, jaką to robotę pod
jął? Huczało mu w głowie to bogactwo, które 
miał dostać, poza tem na nic miejsca w głowie 
nie miał.

Chodził, jak błędny koło chałupy, nie jadł nic, 
ledwo tylko abaczył sobie i dzieciom dać pośnia- 
dać.

Nagłe przedpołudniem para gmiadych wójto
wych kłoni zajechała: na przedniej i na zadniej 
karze łańcuchami upięty przyjęchaj okrzesany 
tram jodłowy Świętego Antoniego.

—  Bi orcie sie zaroz do roboty— mówił parobek 
wójtów, zrzucając do zew o przed izbą Mudionio- 
wą. —  Wójt kozeli pedzieć, coby to wartko beło.

—  Bedzie —  odpowiedział Mudroń.
Parobek spiął łańcuchami kary, skoczył na sio

dłowego. śmignął po naręcznym biczem i ruszył 
kłusem. Głośno się rozległo jego:

Sikioadze idziiee, htopce? Z doliny od kOiii, 
hoćlby Oid dztowcyiny — e! wtoz mi zabroni?! Hej ha!

Przyszedł Jaś i przyszło Zosia i stanęli z pe

szy warunki przebywania Optantów’, w Polsce, 
podczas gdy ważniejszą sprawą jesf to, że w  6 łat 
po wojnie sąsiad nasz wydala z kraju dziesiątki 
i setki rodzin niemieckich. Rząd polski powołuje 
się przytem na prawo formaiłm wydalaniaj ale 
wT tym -wypadku i prawo formalne jest wielką 
krzywdą. Nto po raz pierwszy Polska postępuje, 
jak żaden inny naród w  Eiuropie(!H)

Minister przychodzi następnie do rokowań han
dlowych i oświadcza, że przyczyną pretensji Pol
ski do Niemiec jest to, że z dniem pierwszego 
stycznia Niemcy zostały zwolnione z przymusu 
udzielania największego uprzywilejowania. Żadne 
inne państwo nie rozpoczęło z tego powodu wojny 
z Niemcami, nawiązując rokowania handlowe. Je
dynie Polska, w przK eiwieństwie do Innych mo
carstw, stanęła na tym stanowisku, że na obronę 
prawa Niemiec odpowiedziała zakazem wlwozu 
towarów niemieckich i z. tego samego powodu 
wydali dziś optantów z Plołski.

W  tej samej sprawie pnzemaw iali jes zezie przed
stawiciele partji nacjonalistycznej poseł Kurt, 
■Kaudel, socjalista dr. Nowak i wsizećhniemiec 
'Kube.

Berlin. <AW.) Na wieiziorajszem posiedzeniu Rpłchte- 
tagiu pamt.ja Ybiki&cbe "Wniosła interpelację domaga- 
jącą się natyołaniaeitoiwego zerwami a stosunków dy
plomatycznych z Połeką i wydalenia Wszystkich Po
laków z Niemiec.

Niemi-edkio-mairodowi wnieśli interpelację, w której 
domagają się zarządzeń odwetowych w stosunku do 
Polski.

Natomiast socjaliści i komuniści w swej interpela
cji domagają się poprawy bytu optantów i ukarania, 
urzędników, którzy pionuszą, [Winę nieporządków. 
W  odpowiedzi na ńiiicirepelaicję minister Stressemann 
ośWiadcizytł, że koinweinięja genewska przewidywała 
wprawdzie wydalanie optantów, ale nie wymagała 
usunięcia optantów do pewnego terminu.

to najlwyiżs-ze odznaczenie i nagrodę p. Jamowii Szczep 
kowiskiemiu za projekt kaplicizlki.

ŻĄDANIA FRANCUSKIE WlOlBEC NIEMIEC. 
„Journal “ donosi, że Hraincjia zażąda od Niemiec ty- 
tutom świadczeń rzeczowych na konto odsizikodowań 
materiałów na budowę dróg i kanałów, wartości 84 
rnilj. fr. Następnie zażąda sił roboczych do pracy nad 
budową kanału dochodzącego do Havm i sfcaiiaJiizJO- 
iwainiem Redanu i Renu.

FANTAZJE  BERLIŃSKIE. „Lokałainizeiger“ po
daje wiadomość mającą wszystkie cechy sensacji. 
Dziennik twierdzi jakoby Rosja MOiwliedka wykorzy
stując monnent kiedy Francja zajęta w Marokku nie 
mogłaby się izająć siwym wschodnim' sojusznikiem, 
miała zamiar w obecnej chwili sprowokować Polskę 
do wojny. Artykuł utrzymany jest w takim tonie ja
koby wojlna juiż miała wybuchnąć,

PRZYJĘCIE FRANCUSKIEGO DELEGATA NA 
POLSKIE MANElWRY. ,/Postęp" dowiaduję się, że 
ambasador pobkii w Paryżu minister Chłapowski spę
dzi wakacje w majętności swej Bromikowo i taan bę
dzie podejmował delegata rządu francuskiego na ma
newry w Polsce gen. Gouraud.

PRACE W PORCIE GDYNI. Roboty nad bu
dową portu uległy od pewnego czasu przenwie z po
wodu strajku robotników, kjtórey wysunęli pewine żą
dania natury ekonomicznej. Ponieważ sprawa nie zo

stała jeszcze rożstS zygnięta Wę< pracują tyJko 2 a- 
glt, lotórych. zatogia śkłada się z cudzoziemców. Po
mimo to kopanie, kanału wćjśctowjego do .portu we
wnętrznego i, zasypywanie’ .południowego mola po
stępuje żywo naprzód.. .

■ o::o
O ZW OLNIENIE NASZYCH MĘCZENNIKÓW 

Z W IĘZIEŃ LITEW Sh ICH.
Wobec zakończenia pertraktacji polskiego Czer 

wonego Krzyża z Litwinami w  sprawie wymiany 
więźniów, odbywają się obecnie konferencje czyn
ników miarodajnych, dotyczących listy więźniów, 
mających podlegać wymianie. Decyduje w tej 
kwestji min. sprawiedliwości.

Nasze żądania, dotjTzą w pierwszej partji 18-tu 
Polaków:, znajdujących się w najcięższych warun
kach kowieńskich. Pozostali byliby przedmiotem 
dalszej w ymiamy. Wydanie więźniów odbędzie się 
przynuszcz rfnie za 3 tygodnie w Granach.
LOSY NASZEGO TORPEDOWCA KASZUBA".

W ydobyty z morza torpedowiec-„Kaszub" stoi 
obecinie w stoczni gdańskiej, oczekując na swe 
dalsze losy". O tem, cizy będzie przeprowadzony 
remont, zadecyduje szef kierownictwa marynarki 
wojennej, komendant Świrski po porozumieniu z 
dowódcą floty na zasadzie oferty stoczni, gdań
skiej, która ma obliczyć koszt remontu. Nastąpi 
to w przeciągu najbliższych dni. Jeżeli cena re
montu nie będzie zbyt wygórowana, kierownic
two marynarki przystąpi bezzwłocznie do odbu
dowy statku.

Dochodzenie w sprawie powodów katastrofy 
jeszcize nie zostało do chwili obecnej ukończone. 
DYSKUSJA NAD PRZESILENIEM PRZEMYSŁ.

W  ANGLJj.
Londyn. (AW .) Jutro odbędzie się dyskusja nad 

kryzysem przemysłu górniczego w Anglji. W imię 
ni u opo zyc ji prz emawiać będzie Lloyd George i 
Macdonald. Odpowiedzi udzieli premjer Baldwin 
i Churchill. Pewne grupy przemysłowców zwróci
ły się do premjera oświadczając, że rząd nie po
winien subwencjonować innych gałęzi przemysłu, 
a terminy kredytów dla górnictwa nie powinny 
pizekraczać 9 miesięcy.
TAJEMNICZA DEPESZA DC „GŁOWY" CZERWO

NEJ ARMJI.
Witon, b sierpu.a. Pisma sowieckie donoszą, że ge- 

nt-ralie.iumis airmji eizenwlooeji, Fruze, który przebywał 
na odcinku mińskim, gdizie przeprowadzał inspekcję 
armji, izostal nagłe depeszą iskrową wezwany do Mo
skwy, zie iw.izgłędu na powikłaną sytuację na Dalekim 
Wschodzie. Franze natychmiast wyjechał, pozostawia 
jąc zastępstwo Budlennemu.

ANGIELSKIE MINISTERSTWO DGMINJÓW,
Londyn. (1PIAT..) 7 bm. Król Jerzy podpisał nomi- 

mację lorda Olairendona na stanowisko podsekretarza 
stanu nowego Scfcrctarjatu (Ministerstwo) do spraw 
Dominiów.

KRONPRY NC W  BAWARJL
Kiromprync niemiecki odibył niedawno, (podróż do 

Blaiwarji <jak Iwdadoimo, srałem jego m,iejs'cem poby
tu jest Oleśnica ha Śląsku), złożywszy, oczywiście, 
wizytę krolnprynoołwi bawarskiemu, Rnjpprecihtowi. 
Syn Ib. cesarza Rzeszy skorzystał z 'tej sposobności1, 
iby obejrzeć "wielkie zakłady aiwjacyjne Uidet. Z-ade- 
motustro,'wiano, przed inim nowego, typu aparat „Kon
dor", 'znajdujący się dopięto- w  budowle, izaopa>- 
trziohy w  cztery motory. Aparat, ten będzie miał 
obsługę tz 8-ch ludzi, a będzie mógł zabierać 12 pa
sażerów. Jego cechą najbardziej charakterystyczną 
jest łtoę że motory umieszczone są w czterech gon
dolach, pod skrzydłami

iWbgóle należy zaznaczyć, i i  Baiwarja wi ostatnich 
czasach poczyniła bardzo Wielki* postępy w zakre
sie rozWojm lotnictwa.

mad klocem jodłowym. Stanął nad nim także Mar
cin.

•Kloc był ogromny, okrzesamy, biały, świeży, 
pachnący. I  dziwnie martwy. Marcin tyle takich 
kloców przy budowie widział, tyle się w lesie 
u ludzi przy drzewie narobił —  nigdy nie odebrał 
tego wirażenia martwoty ze ściętego, okrzesanego, 
białego pmia, jak teraz.

Chciał go ruszyć nogą, ale się wstrzymał —  
miał to być prziecie Święty Amtomii. Dotknął go 
ręką —  kłat wydawał się Marcinowi zimniejszy, 
niż w"isizystkió, których dotychczas dotykał.

Zdjął go jakiś zabobonny lęk, przeszedł nawet 
dreszcz.

—  Niemas dziwo ty nijakiej —  pomyślał —  dy 
to przecie Swieoty...

Patrzał Marcin Mudroń na kloc, a przypominał 
sobie, gdzie .jaką świętą figurę w kościele1-widział?

A  z-dalefca, zdaleka zagrało jeszcze w  echu pa-
robtaowiskie:

Ani tak nie jldsdie austryjodki Dónaj,
jako dziewice jidźie, kle jtom wiedzie śulhaj! Hej ha!...

—  W iw a! Temu hań doibrzie! —  mruknął sam 
do siebie Mudroń.

A  Jaś i Zosia patrzyli na jodłę nieruchomi, aż 
Jań zapytał:

—  Tato? Co to?
—  Swienty be —  odpowiedział Mudroń.
—  A  Świemty co? i
—  świenty, dziecko, to Swienty.
—  A  —  rzekł Jaś z, przekonaniem.
—  Tato! —  odezwała siyę Zosia.
—  Co dziele?
—  Jeść.

Jeść. A  tu w  jzlbie nie było nic. Warzyło się 
parę gnił na obiad, ale jeszcze surowe były. A  
zresztą nie bryło nic.

•Porwał Marcin Mudroń Zosię na ręce, przyci
snął do siebie, a gorące łzy trysnęły mu z oczu.

—  0  moje bieda rstwio! 0  moja bogucko! —  mó
wił łkając. —  Wies, w tym haw klocie jedlowym 
majontek lezy! Jus niebe Zosia nigda głodna, nie- 
be jei nigda ziiuzdu, niebe nigda nieodziata! Nigda! 
Nigda! Nigda!

I  zanosił s,ię od płaczu z, bólu nad nędzą swych 
dzieci, rozrzewnienia na myśl o tych dostatkach, 
któremi je otoczy.

—  Tato płako —  zauważył Jaś.
—  FłakO1 —  powtórzyła Zosia.
A  Mudroń postawił Zosię na -ziemi, skoczył do 

izby, wygrzebał gdzieś suchy ułomek moskoła, 
wraził jej w  garść i począł dalej patrzeć na kloc 
jodłowy.

Patrzał, patrzał i nic nie widział... K ieby jesce 
ten parobek zaśpiewał... Póki głos choć zdaleka 
dolatał, nie czuł się Marcin tak samotnym z tym 
Świętym, śpiącym w /odłowem drzewie.

On hań jest, Świenty Jantopi, ale jako go 
dostać?

He, niebees ś nim jinacyl, robieł, jino jako ze 
'złobe, cy z ławom popod ścianę... Trza wymie
rzać i rób...

Ba, —  ale jak?
Złób to złóib, ? lawa to ława... A le sprawić ocy, 

nos, gem/be... A jesce to nie tak, ale u śwentoj 
osoby... I  kiedy to ta jesce taki Świenty nie taki, 
ale to ze samego pirsego końca Świentyk, ze sa- 
megp przodka... To telo, co Świenty Jan, bez mała 
■co i Świenty Józef.

(C. d. n.)
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Przyleciały Sokoły!
Przyleciały Sókioły z za morza, 
prowadziła je ręka tu Boża!
Prowadziła je miłość fu święta, 
w polskiej glebie Ubogiej poczęta!

Za nie klatka za morzem złocona!
MMszia dębów ojczystych korona!
Milsze gniazdo na skal nem podhalu, 
choćby w głodzie, i chłodzie, i żalu!

Wierne pfSki! a gdy Was z pod słońca 
km nam miłość ziWaibiła tęskniąca, 
weźcie od nas gościniec —  Sokoli; 
z. polskiej ziemi kęs chleba i soli!;. 1

(Agaryk).

KRONIKA.

Nielegalny handel spirytusem.

SIERPIEŃ

8
Sobota

DziS 8 Cyrjaka, Larga 
jutro Romana m.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
DługoSC dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

.o  —

Monopol spirytusowy, wprowadził na. rynek zlbytu 
nowy, nieznany dotychczas w Małopolsc1 anykul, a 
mianowicie spirytus na cele domowe i leozniaze. Spi
rytus ten możma nabyć w niekltóryclh obdarzonych 
specjalną kmgCu;ją .sklctpacii w ,cenie 7.50-za- -litr 100 
pioc. łącznie z butelką, w myśl Bozpjaządizeniia Mim. 
Skautom z dnia 27 grudnia 1024 i jest .on zlewany w 
Monopolowej Roźlerwuii. Jest to cena bardzo do'bra 
i Monopol zarabia przy tent przesiało „ 1200 proc. 
imając w sprzedaży tego artykułu' źródło poważnego 
dochodu.

Tymiieiza.sem w każdym prawie szynku czy w mia
stach, czy na .powiecie można otrzymać dowolne ilo
ści spirytusu jiuż w cenie od zł. 6.00 do 6.40. Warto 
się przyputaaeć efcąrt się bierze ta nielegalna a zabój
cza konkurencja dla MionopoLu, a co za tem idzie, dla 
■Skarbu.

Cytowane na wstępie rozporządzenie w par. 3-cim, 
rozróżniło 7 następujących rodaai i cen epirytmeu: 

a) dla wyrobu wódek czystych bekitol. żł. 567.00 
to) dla wyrobu wódek gatutilkiowyeih hekt. zł. ‘644.00
o) na cele lecwn. domowe i dla aiptek ,zł. 730.00
d) dla wyrobu paćhinidel h. zł. 200.00
e) dla wyrobu masowego środków leiczn. ził. 105.00
f) dla wyrobu octu hekltoL zł. 65.00
g-) spirytus skażony (denatuir.) hekt. iził. 55.00
Staro u tych szynknrzy można nabyć spirytus w

cenie od zł. 6.00 do 6.40 za ł., to jasnem jest, że 
nie po chód© on. ze źródeł wyimieti-,onych pod b) ani 
c).. Ze stratą bowiem żaden kupiec sprzedawać nie 
będzie. Nie pochodzi on również zie źródła wymienio
nego pod g), gdyż skażenie odbywa się w wolnych 
składach iflfetyfikacij;, pirzocfeiębioratiw wielkich. gdzie 
lurany personel jest .najlepszą gwairamoją uczciwości 
tak przemysłowca, jak i organów Skairbu. Mamianailme 
stosatnlkowo ilości śp.:#yttusu. zużywa się u nas dla ce
lów wyinienibnych pod d), e), f ) — .natomiast, jalk 
statystyka wylkaiaiije lwią część spirytusu sprzedaje 
■Monopol na wyrób wódek czystych i tu jest właśnie 
owe źródło yielegailnej konkiurelnioji, jaką kitka ży
dowska wytwarza Montopotowi, przy dziwnej toleran
cji miaroda jnych czynników.

Handel spirytusem kwitł w Małopolsce od cizasu 
wojny, kiedy to centrala spirytusowa rozdzielała go 
w taik dziwny sposób, że koncesijonowaim fabrykami I 
wódek musieli go nabywać 'Za horrendalną cenę od 
rozmaitych fryzjerów,. 'kelnerów, handlarzy paszy fco- 
m itp. yfachowtców1-, nie posiadających wpraiwdźDe 
koncesji, ale cieszących się z pofeortaytiami centrali mo 
nopolu wspólnością, ,roł.udnioiwo-<w&cłiiOdiniej rasy i w y  
znanfoan. Oczywiście w tym ronitującym się pasku kli
ka się .rozsJiwfcoiwiaJa, i ąiby ulegałizować aa w»ze,iki 
wypadek siwe zajęcie, wystarała się o komsesje na fa
bryki wódek. Kiedy Łireśatóe już polskie Min. Skarbu 
uadro-wilo dość znacz,nie te nlieisłycliame stosuuki i fa
brykanci mogli otrzymywać .dowolnie spirytus w wol
nych składach bez pośredni,iictiwa tych pijawek, w ów 
czas ci rzucili snę do zaopatrywania w  spirytus szyn- 
karzy i wprost konsumentów dlatego właśnie, że. .pol
ska ustawia o Ograniczeniach w  sprzedaży alkoholu, 
jak najsurowiej wi#nnoniiła sprzed aiwtać siUin.iejsizyoh 
trunków niż 45 proc. i groziła toarannS ouronmni, gdy
by u szyukainza organy kionitrolne spirytus znalaźlly. 
Wiadomo chyba, jak destrukcyjnym pierwiastkiem w 
nas zenu .społićizeństwie są żydwii.

Więc ziasialy fakty tak niyiziwykłe, że pewien, żyd 
ebs-kfinor podrzędnego hioteliikti, ąpnzieda-w«ł miesię
cznie tirzy wagony Hpkytusu prawie, uic zużywszy do 
tego ani 1000 szlt.uk bandrołi, ^mjr setki flaszek. Dy
sponował on wprost w rektyfikacji wobec organów 
niełciuiwie, jaka becizlka sprjryuitsii ma iść do którego 
szynku. "W bSły dizfwj w)!aicizaiu,o do szynków' żeilazne 
beczułki ze spirytusem. Minożjdy się skairgii, doniesie
nia, Mim. Skarbu .pisało coraz to g-,różniejsze okólniki, 
w całej tSzmańskieim i byłej Komgireisówee nie było 
można piraiwie na lekarstwo nabyć, ziało Małopolska 
pływała waarost w ozywtym 96 proc. alkoholu. A iw 
myśl zagaidy „lebani und leben lais)sen“  zaczęło Się 
dziać meziwyiUe dobrze Wielu ojsicjbom zaiiiwerwoiwa- 
ny,m. łaytna komiisja wairstzaiwiska dosłownie zfoaramiia- 
ła zbadawi-zy na miejscu stan rzeczy. Ale odpowle- 
dziano jej. że skoro od spirytusu siaki, taki: uiścił ak
cyzę. to m m i wfWno robić z n‘im, co się żywnie podoba.

Z drrem ft styozin^a 1925 wsizedł w życie Monopd 
Spiryiusowy. t>'kó'in’k Miln. 8fkainbn z 5 lutego 1925 r. 
aaalkioeąrtoiwHł. że tylko w  MaJnpoisoc dzieją się nie
słychane „cuda“ ; poilecil wilęe odbierać kon.ceśję przy 
e.hiwyeionyin handlarźloiu. po«'] osobistą. olipowió(.],z:al-' 
nosifią KKwwr.i.ików Nadzoirii SkarlKswcgo.' Terarz ham

d!0iwanie sipirytusem stało się przestęp+twem niełe- 
dwie tak wiółkitm. jak sizmuglel obcych tytton i. Os
iom un; -możliwLOnia nieucztóiwym ^fabrykantom wó- 
dek“ lub jak Ich ktoś stazuće nazwał ,,wódkorobom“  
tych prakityk .zaleciły Izby i;lkeirbovye; by cała prze-* 
róbka spirytusiu odbywiała się w obecności organów 
iskanboiwydi. Zldaiwaćiby się więc nioglo, że Monopol 
poztbyS się w ten sposób konkurenta. Niestety, stało 
się inaczej.

Nastąpiły pewne pnziełsuniętóa central tego niele
galnego proeedem.1. W ięc Myślenice zaczęły się wybi
jać pejnad osftarwlotnte KrtzeSziofy ic<. Jajworzno ponad 
Szczakc v.ę Pedigórz* pomad Skaiwihę, a czem dalej 
ma wschód, tern gorzej. A  Stradojn i Kaźmierz jak  
były, tak pozic»tiaiły stoMeą tego rentownego przemy
słu, żerującego na origaatiiźniie Skairbu. I  jak przedtem 
możma było w co diugim sizymku dostać każdą hość 
s jrlry tusu, a inwalidzi, którzy uszczęśliwi en i. puoząt- 
towo bylli koncefciją na sprzedaż spirytusu monopolo
wego, obecnie nie wiedzą, eo z nią począć. Bo któż 
im będzie płacił 7.50 za liitr, któż będzie się trzymał 
,yniedoi!'*eeianych“ ogiran:iozeń po 3 Lma oisobe. któż 
będizie sobie brał na głowę klopo. z flaszkami, które 
otUsi się przy tem nabyć, .-koro wszędizie dostanie ten 
“sam spirytus tylko z innych źródeł, do własnego na
czynia, bez ograniczenia ilościowego i zia 6 zł.

:Każii.ly logilciznie mybCąicy człowiek mi*i dojść do 
ipnzekonainia. że ,-ikoro tak jest, to widociznie ów na
dzór ctrgalnóiw skarboiwych nad przeróbką musi być  
w pewnych okręgach bardzo iluzoryczny. I tak jest 
niewteity.

Zdarzają się takie np. cmda, źe ntaęilnik skarbowy, 
mający dwieście złotych pemesji, siedzi cały swój ur
lop z całą pinzehcizmą. rodziną w Rabce czy innej Wo- 
tochicle. w pierwszorzędnymi pensjonacie lub robi wy
cieczki- aż za giratnk-ę, drogi znów skupuje antyki, a 
każdy, wygląda, jak;kis-iężytC; -w pefci.-i od piątej po- 
połudiniiu do dwunastej żwiedza wtsizystkie restauracje 
ijediząe przysmaki, na które dziś sobie^naiwet kupiec 
ipozwOlić nie możr-. Zazna,czam z naciskiem, że ni*- we
wsizy-iitlkiieM okręgach tak się daieję, ale w bardzo
■wieki. Wówtcizaś tworzy się khika, która natvicihimia<st 
wygryzie każdego uicizieiwego uirzęiłniskc do tego od
działu przydzielonego, łdtóra- jawnie ściąga należne 
jej haraeae-i łdtóra śmieje się nawet z warsizaiwsikiej 
ilotnęj koanL,ji, bo isttrjieije jakiś tajemniczy łącznik, 
który ucltmzeiga ją o każdem gmożącetm mebezpieczeń- 
stwie. Kto jest tym łącziniMem, także opinja wiie do
brze. Kruk kriiikotwii oka nie wydziiohie, a już trzeba 
przyznać, że solidarność w tem dobraneni towarzy
stwie panuje bardzo wielka i dopiero, gdy .skutkiem 
intryg któregoś z członków odstawią od złotodajnej 
piersi i rzucą do okręgu kierownika uciaciiweigo, gdzie 
■asan zdamy jest tylko na chudą pemisyjkę. wóiwuza* z 
jego źbulalyieh ust pirzienilkają do wiadomości szersze
go ogółu rzeeizy, o jakich się nietyflko filozofom nić
śniło, ale mawiet Minisiteretiwm ,Skarbu.

Bo cóż wie Min. Skarbu o tych niesłychanych hi
storiach, które się (kleją li tylko z kieszeni Monopo
lu Spirytus owego? Informacje i sprawozdania otrzy
muje od interesowanych i angażowanych podwład
nych ozymnikóiw, a lotnie kjomiisije, nie znające danego  
terenu, znowu ta sama hiddm  band skierowuje do  
tych tyKko które się chce uifrfąicilć, j^kdl m ew y  
godne, że tak powiem nie rentujątł się.

Pod tak opiiekuńcizem okiem kwitnie handel spiry
tusu, aż miło. Przy havrto,,wtnej sprzedaży taki wódfco- 
łób wystawia w ten sposób rachunek i świadectiwio 
prze)wozowe, że jeżeli ktoś od .mego katpii 50 litrów 
'spirytutóii, to wystawia mu się je na 100 litrów wódki 
czystej na 45 proc. Co gorsza, w każdej wvd, na każ
dej ulicy niiasia iistaiiejie kilka sizynków poikąitnyeh, 
bez koncesji, które izabljaiją przemysł gois,podinio- 
iszynlkainśkiiu-kltóry' ma przecież być źródłem dochodu 
naszych imiwalidóiw.

iZaopatiruja i,d) znóiw ci sami, ,,iwóc!ko;X)itioiwie“ , książ 
kując u siebie odnośny rozchód jako sprzedaż detaH- 
czną. Stosumki u nas w tej gałęzi są wręcz skandali
czne i niiema nadziei sanjaoji wobęc kormuipcji i gan
greny, jaką destrukcyjny żytwiiioł żydowski wszczepił 
w urzędników. Chyba, że znajdzie się miotła, która 
zacznie wymiatać od góry, od orderów.

Apelujemy więe do Min. Skarbu w interesie ucizci- 
iwyclh konceisjolnair.jiu.sz,ów i inwalidów i domagamy się 
gruntownego i beziwtzględnego uzrlroiwienia tych amor 
małnych sitoisuukóiw, które rujnują uozciWycłi przedsię 
biorców i narażają na olbrzymie straty Skarb Pań
stwa. a nmpycJiają portfele żydowskiej kliki ^ poku- 
manych z nią łapowników.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
iSołtota, 8 ib. m.: „iStiracteinty Dwór11.
NiiedEMa, 0 (b. m.: ipo-pohjdniu: „Yerbum iXiobile“, „Pa

jace”; wtecizoreim.: ,,Faust,a“ .
Poniedteiareili, 10 Ib. m.: ,„Tanmlhauiśieir“.

r e p e r t u a r  t e a t r u  „b a g a t e l a 11.
Sobota, 8 b. m.: io godfeńme 4 popołudiniŁu, oeiciy i»żo -  

ne; ^Dzień i noc“; wieczorem o godzinie 18.15: „1—0“.
Niiedzliiella, 0 b. ni..: io godzinie 4 ipopoiłudnuiu, (sętE zni

żone: „Dzień ,i noc“ ; iwietazoreaa o giodlzimie 8.15: „ i—0“. 
--------ooo-------

REPERTUARY KIN  KRAKOW SKICH :
NOWOŚCI: „Strącone bożyszcze"; dramat wisjpółczesny 

iw 8 aktach z gtwiaadaiuii ekranów Lianą Haid i betty 
Blythe <v, rolach głórwniyich.

PROMaENf „Rajski ptak"; dafaamat % s iuoów i s/pełuiwek 
Pairyżia ,w 8 aikrtiaóh. W igflówtnej rtoiii Gtarja Łwiamaon.

R E D U TA - ^łziikie serca"; v iełki dlramart egiziotycizno- 
awainitiuim'c.My nieibywałyclh sensaioyj i  faeoypującyicłi przv-

fód pośród naijdńikiazych per óortinyii h isaczn pów, wysp 
anjgo i Mo a. Atitteiurt ẑn© prziepiękinie zdjęcia dotąd nie- 

widrzdauycih -brajóiw i istacizepó",. Waiki diztlkicłi z białymi. 
Tańce wojedlnie diziikiuisaw. Staaicła między szczepami. M-o- 
toc. góry, lasy, dzika floira i fauna — 8 wiieO/kich aktów. 
iŃKMwntUe osobliwy piogram lioizirjtwkoiwy, oiietkaiwy za- 
'ówmioł dia sltianszydh, jak i dla młódlziieży połei emia go 

dnie. Ponad progirwm arĉ -wieisoła komcdja tryskająca hu- 
n?w°TO i diowidipeim.

UCIECHA: „Z tajemnic puszczy i kniei"; diramat w _ 8 
aktach, ponadto „Serdek i Merdek szukają blondynki".

W A N D A : Z p modu robót adaptacyjnych Kinoteatr
zamknięty.

W A R SZ A W A : .Niebezpieczna twypraiwa"; (Dwa aet;ea 
kobiece) dinaanat .semisacyjpiy, /w głównej roli: iLucjaimo Al- 
ibeirtinii.

Zmarli.
Antoni ‘Madziara, >em. generał di.ywiizji ,W. P . zm. 5 siei1-, 

pnia w  69 ir. ż. pogrzeb diziś 8 isiea-iptiria o, goiłeś. 4 .popol. 
% kap. lOlkm. iSzjpń.taiia załogi jmiziy iuł. iWiiioclawiskiej.

[Ze ;Sh'bickich Marja Bjszewsikai, izm. 5 eseriinia w 93 
r. iż. PogmzipU diziiś o  godlz. ludb ramio z. kap licy  conicntair1- 
nej.

Jian K u li a, nKŝ btd etnlt' iP. K . iP. ,zjn. 7 sieitpiuia w  62 r. ż. 
Pogrzeb dlzóś o  igodiz- 5.30 po.poł. % ikaplięy cmeintarnej.

ZAMIEJSCOWI:
Władysław Osostowicz. Kioi!ie|iui,ci!(wo ipolskie - doitknęl-a 

niesplodlziiaiuie boleislią sbrafa. W e Liwewae izmami bowiem 
nagte doż. Wladyisłaiw Oisustioiwiiciz, dyirektoir Wydzdalii 
(ItrOgioweigio Dyreikcji K o le i ipańsbw. we Dwiowiie. Zmarły 
■był wybitnym, faohioiwceni. 'Na iw*,ystikSih .poistemumkacii 
isłiuiżboiwyiCih, *ją\ to jako ma^żeillniik iSelkiejii utirzy,inainia 
(koteii wi lUistinzOtkaiCh, Birzeżanach d iw 'Przcmjjiślu, ciz,y też 
ipówołany do ikiieitowiriietiwa iWyclfciałieim drogowym tut. 
Dsyetkejd, orlddwał kodejiutóiwu wreflkie ifehigi. Nieska/.i- 
fclueigo charakteru, życizliiwiy dla, koieigóiw i (podwładnyth, 
woiheć stron uprzejmy ii nnczyniąc, cieszył snę logólinein 
Misłuiżenem poważaricin i  emeroetem .inuanieitn-. _ Ciz.yinny 
i iiłeizmiordiom^any praciowtrrik na rflwie spoiłeiczineij i earo- 
dwiwieij brał wufbiłiriy ndznał w ipmacy Sokoła .i T,SiL., pmz»- 
■wirót BsdfcaatotWy; zastał :go  ina ipoistenuitikńćpielzcisa R ady 
Narodow ej w  Przemljiślti, -w kfićwegio oidinoni© spraoił syna 
ś. ip. (Staurriłaiwa. 'Pirzeidrtwzeiśnrie .zmairty izostawił .pe sobie 
żal ipowrazechray. <Osierocił żonę, syna i eónkę.

Ozciść J.ee'0 pamięci!
--------O O O ----------

Dyżury aptek.
IPotoota 8 śćcrpma:

Apteka pod Złotą Głową, IŁynck lii. —  Apteka pod 
Trzema Kororon i, .Rytioiruilia i —  Apteka Czternasta,
■Lubien 7.—  Apteka, fitiradom-ka 6.

 0 ::o -
Przyjechali do Krakowa.

iw dćrn 7 'Sicrpnlia:
Grand Hotel: Jam Detrfbińdki —  Przjm icba: Ediward 

P fe iffe r  —  .WIM.eń: FenrllcuiaiWł Gl» ganca- —  Wiroelaiiy; 
Jniljain lajaneiAnićkń — iWamszaiwa: X. Gabryel Kmaus —  
FiładeWija; Józef Matetckii —  iDctiioiit; Midi,ał śłwiatopełk 
Mirski —  B d M : Jerzj iP:jń*k| —  W śjfeaiwa: Syfajdra 
TłuijbowAcn ’■— Wiroicławiełk: Rolefiław Gtlicizyńsiki —  Lui)- 
■fin; Hir. iWllikltloa- Tomniieililii Ile Yeir/ayjÓ —  iBórgojnauero: 
Kairol iPetdkMifS —  Londyn; Jióroetf Hmt.ot. —  Wa,r»7jawą: 
Leom Aipatów —  W arszawa; Gołda Bonu-irteim —  W ar- 
eiza,wa; ,Maurycy Margoschel?—  W iedeń .

Hotel Saski: łlcibeka .TjeiWkoiwiiCż —- Rad‘otni;k: Jadwiga 
Semran —  iMalborg'; Marjam Pącżcik —  Gauildiz-iądż: Jam, 
M?Mpeihke —  W arszawa:' iSticifam Jamnik —  Waiwwuwa; 
Jarrna Amcziikoiwslka —  Osteoir; Jan Kiłsiziewyki —  Pit- 
'sfou: Kanlól 'Pedlondio —  Fefciztym; Arom iWarhaflt —  
Łó.dż; F,ra,rei sizek Zicilińiskii —  iłtoctonia: Ed/wairtł; Keątow- 
s,ki —  Zakopane: Owwław iPS-ałoiwbki ’ —  New Mnłpiof 
America; W ład. Ktącewedeiki —  Newi Yiomk: Wllad. W o- 
la.tira —  OWiiwnn: Jóizef Zagajewiskii —  De)‘ror.,i.

 : o: ----
ZAKOŃCZENIE KURSU DLA NAUCZYCIELI 

SZKÓŁ ŚRiEDNICH. D|uiia, 6 ib. ma. iiihończyl się. hi- 
,stoiryczn,Vjwlydaiktyczny kuris, kpa namczycieli szikół 
śńedtirich roisżlaiuem tirtzertmikiom śtwiatdecf w 'z 'odby- 
,ciai IkttiHit. Digaiiriaowaaiiem kursu z ra.mieuia Mi-ni- 
stei^l^a W. R. i -O. P. ‘zajął się p. ;dyr. iKtolzinkk.i 
i iwywiiąizał isiię ze rjwego zadania zńakomieie. Na 
(kumie wyiklaiclaŁ p. |p. pr-ol. tmiwcrsytetiu: idr. Ku- 
manio.cflci, Eistreicher, Kłodziński; Sobleeki, Piotiro- 
wicz, T>ątorto'w.<,k,i‘. ®weig i Dobrzyckl, Udze-rnlcy ży

wią głębokie umanie i Wdizięczmość tłlaip. Dyr. Klu- 
diziiń.skiegO' i ipp. pnof. wykładających z.a, trud pod
jęły ty ich 'Czais.ie- ''wyportzynikolwym. iWytkłady były 
na Ihlairdzo wysokim (poziomie, a ueizrHtńicy kurę u 
.prawie wszyscy poddali isię egizamimiotm z b. dobrym 
iwymiikiem. fPo-zatem Wystosowanie memoujał do Mi- 
nisitwntiwa W. ’R. i O. F  do Komiąji Ośw îatołwej 
Sęjmiu oiraz id o- p. posłów i izwiązików piauczyciek-kich 
w uprawie ułatwiań rw luizyskanin ikHvialifiika,cyj nau- 
C7,yciieifekic.h.

iKiuis umożliwił wizajemmą wymianę myśli maiu- 
cizyciefetwa średniego z. różnych ist.i’0in Rzeozypo- 
spioJitej, to- też ucizestmiicy z mitem 'wrażeniem t o z -  

jecihali się do domów.

PIERWSZY Mil ĘDiZYlNAROtDlOWY TARG SAMO- 
CHODGWłk Na tegioirocizinyich Y  Targach Wschod- 
■niicih ,w fffiSłłe od 5—,15 wlrześinia br. ‘Odbędzie się 
Pieijwszy tniędzytuairadawy Tajrg Samochodowy we
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Jak się „popiera" nasz przemysł w Polsce,
Firma Iskra i Karmański, Fabryka farb i pnzybo- 

rów malarskich w Krakowie, wystosowała list otwar
ty do premjera Grabskiego, w któ-ym między inny
mi cizytamy:

Racz' w ybaczyć J. WPamie Prezydencie, że (niniej
szym oliwai-tym listem izamr e-amy Ci chwile wypo
czynku tw Krynicy, lecz niestety wypadek, który 
poniż oj opisujemy, jest tak yaiżący i wołający o pom
stę ido nieba, że powinien być ku odstraszeniu na 
przyszłość* publicznie napiętnowany. Ufamy, że- J. 
Whiy Pan Prezydent,, którego tak wszyscy cenimy 
i czcimy, jako człowieka wielkiej eoergji i nieska
zitelnej praworządności, zajmie się bliżej tą rsprawą 
i winnego f unkeijomar jusza minisrterjalnego pociągnie 
do surowej odpowiedzialności.

Wypadek dzisiejszy, o który się publicznie upomi
namy, 'przechodzi już wszelkie granice cierpliwości. 
Na miłość Boską, ozy uwierzyłby kto na świecie, 
by obecną walkę gospodarczą z Niemcami pojmował 
jakiś referent ministenjslny iw ten sposób, że zamiast 
Niemcowi, wyrządza tóę szkodę materjalną obywate
lowi polskiemu, czyli prowadzi się właściwie walkę 
z obywatelem polskim? Prosimy uważać! Na 2 mie
siące przed rwalką (gospodarczą., Niemiec wziął -od 
nas, pieniądze. Przez pumyłkę dostarczył nam zepsu
ty towar. Dziś chce przeprowadzić wymianę, a my 
dzięki owemu funkcjonariuszowi . ministerialnemu 
nie chcemy przyjąć tej wymiany i robimy Niemcowi 
prezent,! Co gorsza, chodzi ‘tu o surowiec, którego, 
czempiędzej potrzebujemy do wyrobu farb akware
lowych do szkół na zbliżający się za parę tygodni 
rok Rekolny. (Gdy nie idoistarczymy farb ina czas, kraj 
nasz będzie musiał zakupić w (Niemczech, ibo o ile. 
surowiec podlega zakazowi przywozu, to gotowe 
fariby szkolne, chociaż mamy krajową fabrykę, są 
dopuszczone z Niemiec do przywozu. Zapłacimy za
tem Niemcom haracz za farby! J. Wny Panie Mini
strze iprosimy osądzić, czy to nie kpiny ze zdrowego 
rozumu?

Zapewne J. Wny Paai iMmisiter, ani żaden czytelnik 
niniejszego listu nie zechce uwierzyć, aby coś po
dobnego mogło być niestety smutną 'rzeczywistością. 
Dlatego przytaczamy bliższe szczegóły:

Na 2 miesiące przed wydaniem przez Rząd zakazu 
przywozu niektórych towarów z Niemiec, bo z po
czątkiem maja b. r., a więc gdy jeszcze nie było 
mowy o walce gospodarczej, kupiliśmy Nr Hamburgu 
u firmy immortowej August, iGatzc Naolif. według 
faktury z dnia 4 maja b. r. gumę arabską., za którą 
wysłaliśmy z góry dnia U maja b. d. (gotówkę. Gu
ma ta nadeszła do Krakowa dnia. 22 maja ibr. we
dług kwitu celnego Nr. 21457 (.rejesitr przywozu Nr. 
11492-B). Okazało się, że przez pomyłkę fi rui a w ‘ 
Hamburgu wysłała towar zupełnie zepsuty i ido ża
dnego użytku niezdatny. Wskutek reklamacji, firma 
wysyła nam taką samą ilość dobrej gumy i  żąda, 
aibyśmy jej zwrócili ową zepsutą gumę.

Tymczatsem, gdy nowa guma jest już ‘w drofke, 
ukazuje się rozporządzenie naszego Rządu a dnia 11 
lipea br. Nr. 69 ,D. u. p. o zakazie przywozu niektó
rych tow arów  z Niemiec, które obejmuje (także i ten 
surowiec, tj. gumę arabską, chociaż eoprawda guma1 
rodzi się w" podzwrotnikowych krajach, a nie w 
Niemczech!

W  następstwie .tego wystosowaliśmy do Minister
stwa iprżemysłu i han ilu podanie nasze z (dnia 18 
lipcu Ibr. L. 5G9-1., w którem prusćliśmy o zezwolenie 
na wymianę z góry zapłaconej Niemcom gumy, tj. 
abyśmy pod kontrolą urzędową odesłali z powro
tem zepsutą, a mogli odebrać z kolei dobrą gumę. 
Ponadto interwenjowaliśmy osobiście dwukrotnie u 
dotyczącego referenta ministerjalnego przez naszegO' * 
dielegaita za iZwiązku przemysłu chemicznego. N ie-, 
stety wszelkie nasze zaklęcia, iże przecież chodzi tu
0 wymianę, a nie sprowadzenie nowego towaru, nie 
znalazły zrozumienia u tego. referenta i 'otrzymali
śmy odmowną odipowiedź z Ministerstwa przemysłu
1 handlu z dnia 25 iipca ibr. L. HfT-3606.

Tu podmieść należy, że rozporządzenie nie opiewa . 
na bezwzględny zakaz przywozu, którego referent 
mlnlsterjalny nie może przekroczyć, lecz przeciwnie 
w § 3 wyraźnie jest. zastrzeżone, że (Ministerstwo 
przemysłu i handlu w poszczególnych wypadkach 
może zezwolić na przywóz, oozywiśteie, gtdy taki 
poszczególny wypadek zasługuje na .uwzględnienie.
A  chyba sprawa sprzeczna ze zdrowym rozumem 
powinna była znaleźć u referenta miinŁsteTjalnego 
dostateczne umotywowanie!

Ostateczny .rezultat jest ‘taki, że wyrzuciliśmy na 
darmo gotówkę za zepsutą gumę, a raczej zrobiliśmy 
prezent Niemcom (walka gospodarcza!), otrzymaną 
zepsutą gumę trzeba będzie wyrzucić do kanału lub 
na śmietnik, zapłacić firmie w Hamburgu koszta 
przewozu dobrej gumy tam i ,z powrotem (guma do
bra leży od kilku dni w magazynie kolejowym w 
Krakowie) no i nareszcie z braku surowca wstrzy
mać fabrykację faitb na sezon szkolny, bo nim inną 
gumę sprowadzimy z Anglji lub Francji i nim wo>- 
góle nawiążemy stosunki handlowe z nową firmą,- 
uplyrtie parę mięsłęcy i tymczasem rozpocznie się 
rok szkolny. Kupcy zamówią farby w Niemczech, 
bo jak wyżej zaznaczyliśmy, o Ile guma rodząca się 
w | ołudniowyoli krajach, jako surowiec podlega za
kazowi (przywozu, to  farby szkolne, chociaż się u 
nas w kraju wyralbia, nie są objęte zakazem!
- i Czy można pomyśleć, iby coś podobnego mogło 
zdarzyć się w Niemczech. (Drfficile est. sat-iram non 
scriibere!

‘Wyrażamy nadzieję, że J. ,W. Pan Prezydent, u- 
względiuiagąe ciężkie położenie gospodarcze każdego 
przemysłowca, poleci w drodze telegraficznej bez
zwłoczne zbadaniu tej sprawy iprzez pp. Przełożo
nych owęgo referenta ministerialnego, a raczej .uza
sadnienia odmowy, sprzecznej z wszelką logiką i  
następnie zarządzi wymianę nieszczęsnej gumy. Da
lej wyrażamy nadzieję, że J. Wny Pan 'Prezydent 
zarządzi uatyidioniastowe u-miięcie tego referenta mi- 
inieterjalnego, co do- którego liiimoiwioli nasuwa się 
myśl, że jeśli nie kieruje się jakąś niechęcią do nąsr 
to przynajmniej w sjpnzecizinoiści ze zinanem przysło
wiem. dał mu Pan Bóg włładzę, lecz nie obdarzył ro
zumem. Gdyby więc taka .jednostka, która, w walce 
gospodarczej z Niemcami. zanrlasit Niemcom, wyrzą
dza szkodę obyiwartełowi polskiemu, pozostawała da
lej bezkarnie na odpowiedzialnem stanowisku urzę
dowym. mógłby obcy sądzić, że chyba w kraiju na
szymi brak logiki, porządku, lęb praworządności.

Śmiertelna walka dwóch wsi o jagody.
(Wisie Dzwonowiee i iSzypowice (pod Sosnowcem 

prowadziły ,ze tobą ostry spór, która z nich ma 
większe prąwa do zbierania ijagód w lesie. Przy tym 
lokalnym izatargu obie M r o n y  dopuszczały się czę
sto gwałtów.

Nareszcie zeszły się dwa zastępy: z jednej strony 
szła łatwa- dawonowiezan, izib;e rających jagody, z 
drugiej — nadchodziła gromada szypowiczan. 

iRozipoozęla się zaciekła walka, bilo się kilkudzie

sięciu mężczyzn, kobiet i (wyrostków. Kiedy nade
szła. policja, .znalazła trupa Józefa Kor cipy. inwali
dy wojennego, ‘bez jednej nogi, i 3 ciężko rannych.

Do odpowiedzialności karnej (pociągnięto 8 przy
wódców bójki: 'Władysława Da jera. Leona Daszę i. 
Władysława Kowalczyka. Wszystkich trzech sąd 
okręgowy sosnowiecki dkarał .jednorocznem więzie
niem na mocy art. 262 k. k., sąd zaś 'apelacyjny 
wyrok zatwierdził.

Pożar fabryki w Warszawie.

I pwifwie. Będzie on, wyrazem pełnego aroaumk lia do- 
ńo-dej roli jaką. dziś odgryfwa -amoehód w życiu cto- 
dzieunem, który i u nas przestaje ,iuż być przedmio
tem zbytku, zaś jaiko niezbędny środek lokomocji 
znajduje z każdym dniem wzrastający popyt. — Na 
-cel Targu .Samochodowego oddano osobny pawilon, 
który specjalnie zaadaptowany został, aby wszelkim 
technicznym wymiogom uczynić 'zadość. •’ W -poroau- 
m;eniu z Małopolskim Klubem Automobilowym pro
jektowany jest t. aw. ,Konkurs Piękności Samocho
dów 1 i ich prrmijo wianie. — Jak z dotyehcizatowyeh 
licznych ..zgłoszeń wynika, wizbudiziła impreza-ta nie- 
tylko ogiromne zainteresowanie u istniejących już w 
kraju Tepreizenrantów plosaoaególnych fabryk samo
chodowych, ale zwróciła uwagę kilfcu fabryk nie ma
jących dotychczas swoich izastęp-tw w Polsce na 
nasz rynek, jako korzystne dla nich pole eksportowe 
i z okazji jcwyżisizego targu zademonstrują swe naj
nowsze typy, dotychczas szerszemu ogółowi jesaoae 
nie znane. — Nie ulega wątpliwości, że powyższy 
targ samochodowy przyczyni się w znacznej mierze 
do jak największego rozpowszechnię nia samochodu, 
ktory *iłą fakhu swej ekonomicanośoi, w porówna
niu z iunerni środlkami lokomocji powinien być każ
demu z nas znany wie wszystkich swych odmianach 

I i szczegółach. Zarząd Targów Wschodnich dokłada 
'wszelkich starań, by powyższy targ zadanie swe jak 
najlepiej spełnił, dając- fabrykom zagranicznym moż
ność zorientowania się na naszym rynlcu i znalezie
nia, odpowiednich zastępców, każdemu; zaś z kupu
jących sposobność do wybrania z pośród światowych 
morek samoclhodn. który nadaje się najbardziej d.0 
miejscowych warunków i odpowiada indywidualnym 
środkom finonisiowym nabywcy.

R E D U K C J A  U R Z Ę D N IK Ó W  I R O B O T N IK Ó W  N A  
KOPALNIACH JAWORZNICKICH. W  ostatnim cza
sie Zarząd Kopalń jaworznickich (przeprowadził ma
tową redukcję urzędników i robotników', jak rów
nież i płac. Wzburzenie i rozgoryczenie pośród więk
szej części pozostałych, jak .i zredukowanych stale 
wzrasta, gdyż redukcja, fa. niesprawiedliwie i w wy
sokim stopniu krzywdząco przeprowadzoną została.

Należy . przypuszczać, że odnośne ' czynniki, a w 
(pierwszym radzie mćalsta Kraków i Lwów, jako 
wspó F właśc iic i de tych kopalń, wglądną głębiej w go
spodarkę kopalń jaworznickich, i nie zezwolą na ta- 
k ie  krzywdzenie tych, którzy nie .są przecież odpo
wiedzialni za tę fatalną gospodarkę.

Tak Związek urzędniczy, jak i robotniczy, nie mo
gąc milcząco zgodzić się na tę redukcję, .zapowie
działy podjęcie wiszelkich akcji, ‘zmierzających do 
usunięcia i majora wy tej krzywdy, wyrządzonej naj- 
niew mniejszym. W. F.

POWIATOWE IKOŁO ZW ITK U  INWALIDÓW  
WOJENNYCH RlZPlLITEJ POLSKIEJ W  KRAKO
WIE udzieli ‘najbiedniejszym członkom, jwnykącym 
-dzieci do szkoły, ‘zaipoimóg na zalkupuo Ikbiążek. Po
dania wraz ze świadectwami isizikolnemi należy skła
dać w- (sekretariacie Bwiązkiu, Podzamcze 1. 30 w 
godzinach iod 9—1 i 4—7 'codziennie iz (wyjątkiem 
wtorków i sobót ipop. do. idnia 20 ib. m. Nieziniszczo- 
ne, ujadające isię do użytku książki zesizlórocizne na
leży zdyracać. i

------
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WOJNAROWSKIEJ RiOLLOWEd, żony wlceprez. m. 
Krakowa, złożyło Plnazijjdjum Miasta Krakowa kwotę 500 
azł. na rzeciz Towaazyistiwa .SzJkoły LudiOiwiej v Krakowie.
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KARYGODNE OSZCZERSTWA BRUKOWEJ 

PRASY.
Dzjsiejsm „Gaizeta GdhAska“ podaje:
,.Właściwą jjirzyTizytnę spadku złotego na gdań

skiej giełdzie wyjaśniliśmy dostatecmie w nume
rze jpońiedaiałkowytm „Gaaęty Gdańskiej". Tem 
samem należałoby uważać sprawę jako załatwio
ną, jest to bowiem abyt drażliwa kwest-ja, o któ
rej sumienny' dziennikarz., nie znający się na spra- 
• rach fim m owycłi, pisać nie jfowinien l>ez pioprze- 
imiego zbadania rzeczywistego stan-u rzeczy. Lia- 
czej postąpił gdański korespondent ..Iillmstrowa- 
negio Kurje.ra Codziennego". W nt ze 211 z 3 sier
pnia polecił telefonicznie zamieścić notatkę bom- 
bastyczną, jakoby do spadku złotego w Gdańsku 
przyczyniły się niekltóre firmy pobkie, rzucając 
na rymek olbrzymie sumy. Równocześnie zazna
cza, że oddział gdański jednego z najpoważniej
szych banków polskich sprzedawał złoty po 89 

'i 9 fen. W  •wiadomości z  Warszawy stwierdza na
w et wysokość sumy, wymieniając złotych 350.000 
i podając, że uczynił to Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, wyiwolując takiem postępowaniem 
wśród Polaków gdańskich ogromne rozgorycze
nie i oburzenie. Polscy obywatele, zamieszkujący 
obszar Wodnego Miasta Gdańska, mają w tym 
ldetrunku odmienine zaipaitrywaniie. W  kołach poin- 
fartmowanych naizyiwają korespondenta rozsiewa
jącego tego rodzaju fałszywe wieści —  niesumien
nym demagogiem. Od reprezentantów Zarządu 
Giełdy i Polskiej Kasy Rządowej dowiadujemy 
-się, że

nie jest prawdą, jakoby Bank Związku Spó
łek Zarobkowych w pamiętnym dniu złote 
sprzedawał, przeciwnie, poważną sumę w 
dniu krytycznym zakupił".

Z naszej strony po takiem oświadczeniu doda
jemy, że żadne szatntujące się pismo nie podaje kła- 
tnłróyeh ubliżających poważnym instj tuciom wia
domości i bezwarunkowo musi być ostrożniejsze 
przy wyborze swego korespondenta.

Warszawa 7 Im. Wczoraj około godz. 2 i pół pop. 
w fabryce wyborów srobctiych i pfla.terowanyich j.od 
fitmą ,.J. Frag-et" przy ul. Elektoirainej Nr 16 w War- 
»zawie, potwsital pożar na poddaszu 1-pętrowego bu
dynku. gdzie na pierwszym piętrze znajduje się broai- 
zownia. na parterze zaś — ślfep jaę1. Na alarm przy
były wkrótce cizlte.ry oddzia.ły stiraży. Ogień anallaźł- 
szy podatny materjał, w piósitaci drerwinlanego wiąza
nia dachu, oraz mnóstwa jrółek drewnianych, na któ
rych składano metal i półsurowy towar, szybko- się 
roz-zerzal.

Dzięki akcji ratunkowej, pod fcerunktom kom. Dii-

Bandyci w maskach
Lódź, S bm. Wczoraj o godz. 4-ej nad nutem doko

nano nąpadu bandyckiego we wsi Antonie' Stoki pod 
Łodzią. Do zagrody Bonifacego Benieba p-zy^ziło 4 
zamaskowtiinych bandylt(*w, którzy, z.wląizaw-zy domo 
wników, wnieśli ich do prwnucy.' Następnie baaudyci

JAK W  DZIKICH KRAJACH.
Wiedeń. (PAT.) 7 bm: -Netie Fr. Presse" dono

si z Rófji. Były prezydent Hobranja Sławefitow 
ód jechał wjezo-raj wraz z Malino went zagranicę. 
Gdy pociąg stanął w Oairybrodzie w s z li do prze
działu emigranci bułgarscy Spassow i Stanjew' w 
towarzystwie trzech serbskich oficerów' i zarzuci-

tkiewiciza, pożar strawit tylko jzęść wliąizainla dachu. 
Podłoga na poddassziu ooalała. Bronzownia . ślausamiai 
—  zalane wodą. Przyczyno, pożaru — wadli we na zą- 
dzenie konstrukcji kominowej, wskutek czego od sil
nie rozpalonego pieca do lutowania, zapaliła się belka 
a następnie włączania daelhiu. W aikcji ratunkowi po
magali częściowo roibotnicy, Wtórzy przed alarm- <m 
pracowali na panterze i pierwiszem piętrze, nie wie
dząc, że nad nimi pali się dach. Straty wynikłe wsku
tek pożaru narazi© jeiszcw nie ustalone. Faibrylka bez 
przerwy będzie nadal cizyuna.

grasują pod Łodzią.
przystąpili do zrabowania mieszkania. Po zabraniu 
cenniejszych przedmiotów i gotówki napastai-iiey zbie
gli. Zawiadiom.ona o napadzie poltcga wt-aczęła po- 
s zutkiwoatia.

li mu sprzedajiność, oraz domagali się aresztowa
nia Malinowa i Słamrejkowa.

Klierownik carobrodzkiego urzędu celnego zwiro 
clł im uwagę na s.ku(tki (łyplomatyczcne tego kro
ku, poczerń Spassow z towarzyszami oddalili się 
i pociąg mszył w  dalszą drogę.
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Zieinianie w obronie
Gaiła myśląca Poldka iz najżywszym niepokojem 

ćlcdeiiła przebieg kryzysu, - jakiemu w • tych dniaich 
poddana została, waluta nasza za sprawą zorganizo- 
wnej pr.zez Niemców" alk aj i giełdowej. Z groźnego, do
raźnego niebezpieczeństwa zfloty polski wyszedł ca
łe. niemniej (przeto stwierdzić można, że miejaitor-oiwie 
i kierownicy wymierzonej przeciw nam akicji nie dali 
za Wygraną, że będą dalej przez mich prowadzone sy
stematycznie zabiegi w kierunku rujnowania naszego 
Bystumiu pieniężnego, żte ,v alka potowa długo. Z dru
giej strony trzeba umieć zajrzeć prawdzie w oczy i 
należy przyznać, iż -chwila aitakiu wylhi ani a została
0 tyle dobrze, że zbiegła się ze skutkami dlugotrwa^ 
łego deficytu iw naszym 'bilansie handlowym, a nadfo 
wzmocniona została przez 'zakłócenie regularności 
wywozu, spowodowane wojną, celną :z Niemcami. Tak 
więc 'kiryzys złotego polskiego ma tło dwojakie: ze
wnętrzne, polityczne i wewnętrznie, gospodarcze. vV 
obu kie runkach działać należy jednocześnie, chcąc za 
żegnać niebezpieczeństwo. W  kierunku pierwszym po 
le dO' działania ma przedewszystkiem rząd i wliadize 
Eanfcu Polskiego, natomiast w kierunku drugim uisi- 
łowamia rządowe o tyle tyihkio mogą liczyć na powo
dzenie, o ile zostaną poparte wszechstronnie i wy
trwałe przez samo społeczeństwo. W życiu wispóhaze- 
Bnem rozstrzyganie wielkich zagadnień państwowych 
może być dokonywane jedynie przez połączony wysi
łek wielkich -zorganizowanych sił zbiorowości: wła
dzy państwoiwej i samorzutnych zabiegów społeozień- 
etwa, a. nie natośmy z tak olbrzymim wysiłkiem stwo
rzyli nasz sytsitem walutowy, żeby miał runąć, grze
biąc jednoicmeśnie i dobrobyt narodu i dobrą słaiwę 
Polski, a więc jej iznaicizienie w ślwlecie. W takich, jalk 
obecna, chwilach, przy rządzie stanąć muszą wszyscy 
świadomi obywatele, spełniając obowiązek solidarnej 
iw alki. narodowej wobec niebezpieczeństwa narodowe
go-.

iW Merunku uzdrowienia, wzmocnienia,, natężenia 
życia gospodarczego rząd dopuścił się wielu zanied
bań i do dziś ma wiele win na sumieniu: my, rolnicy, 
my, zwłaszcza ziemianie, wierny o. tern lepiej, niż kto
kolwiek, bo na mas spadają w .znakomitej mierze sku
tki systematycznego podpoirzą|dkoiwywainia interesów 
gospodarczych względom politycznym i partyjnym. 
Ale też my nriie na to poczuwamy się do prawa życia
1 nie na to bronimy roli ewiej w ewobodmem życiu 
narodu, żeby nie stawać w pierwszych szeregach 
walczących, ilekroć chodzi o narodu hyt i przyszłość. 
Niechaj ta chwila otrzeźwi wszystkie czynniki, które 
zawiniły czcmkolwiiek w sytuacji obecnej, i niech da 
początek polityce trzeźwości, sprawiedliwości, prawo
rządności całkowitej, lecz niech zarazem przyniesie 
mowy dowód czujności i troskiiiwości ziemian, gdy 
mogą stanąć do walki narodowej.
■ Ocalenie waluty leży w uz kowiemu. bilansu han

dlowego; bilans handlowy utrzymać można przez 
wzmocnienie eksportu i znwrejlsizemie dowozu; same

A L B E R T  D E  FBNEG LLLG .

Zabójczymi.
iPorlczas całej riozp-awy przed sądiean przysięgłych 

.Antoni Lager.deltle. nie spuszczał z oczu oskarżonej, 
Łucjli Bardim. Sizcizupla i drobna wśród czarnych we
lonów; w skromniej, lecz eleganckiej sukni, o malej; 
biedziiutkiej twarzyczce zasiadła na ławie, podsąd- 
nych, obwiniona, o zabicie męża.

iLagerde-lile, 'kltóry przyszedł na roigpraiwę dla. zabicia 
czasu, po.ciznł szczególną sympaitję ku tej niOszczięiślll- 
wej kobiecie, spSamllouej kirwią i otoczonej -tajemnicą, 
która zaprzeczała z trwożliwą nieeire"-Einoisc;ą. Wlszyslt. 
ko świadczyllo prz-eir.wlko niej. Tirnp Bardina, którego 
EnaleziOmo w jego guhnerae z dwoma kulami w gło
wie; nieład w pokoju; ślady walki; s:TVe na rękach 
i czele ofiary zialbójjstwa, a. nawet zeznanie oskarżo
nej; że nilktt n,ie był u męża tego dnia. Ponadto w-zy- 
sey wiiedaieli, że małżeństiwlo to źle żiySio ze sobą.

Wlnilosek sam się nasuwał i śledztwo ustaliło go 
tiioeno. Polnie.waż zmarły nie minął żadnego powodu 
do samotbójśtwta. tnzelba było przyjąć, że zabiła gio 
żona.

Powtarzała ona wprawdzie wielokrotnie, że jest 
niewinna, i że mąż jej poj ełuił samolbó jlstiwtb, ale nikt 
w to nie wilenzył. Wślród publiiciziuośiai' aozęito już szem
rać przeciw hypolkiryiz)ji zatwardziałej -zlbnodniarM, 

gdy nastąpił nieoczekiwany ziwroit. W  ostatnim dn;u 
•rozprawy Łucja łkając, przyznała się nagle do zabój
stwa i objawiła rozgorączkowanemu zgromadzeniu, 
że mąż zaczynał ją zaniedbywać, że doprowadzona 
do rozpaczy na wiiidofc rozbitego ogtróka domioiwego, 
strzeliła...

Dteliwtna riziecz., publieizinolść, doltąd zdecydowanie 
wroga, nabrała z tą chiwilą życzliwości' dla oskarżo
nej. Adiwlokat mcc. Tairtanoiugue skorzystał z tego i 
obroną; przepełnioną wlzlruszeniiom i współczuciem, 
wyrwał ławie przysięgłych uniewinnienie oskarżonej. 
(Kobiety na sali płakały.

Antoni Lag.erdelłe rożen,tuiz(jai/.mowa« iy czekał na 
Łucję .przy wyjściu. Wymownie i przekonywująco o- 
fiatroiwał uwolnionej swtoją pomoc, oipiekę i majątek. 
Pomoc tę przyjęła z wiłtaęozmośclią. Bocizął widywać 
ją coraz cizęśtaiej; przywiązał się do niej, wtreszcie po
kochał i zaślUbił po upływu określonego ustawowo 
czasu.

tylko utrudmepia i-zakazy celne nie zdołają do/ę ozu 
zniszczyć, bó ..umowy handlowe ..zniewalają.. do wpu
szczania. obcych towarów. Trzeba ograniczyć do mi-, 
ńiimim ich'zapotrzebowanie; i spożycie;; wzywamy zie- • 
mian, żeby stanowczo,, wytrwałe, codziennie i po- 
iwfrżechnie' pówisitiziymaTi feię od wBizelkich zakupów 
iproidiulkitóiw zagrań,.iciznych, jeżeli tyiikO nie jest to 
wręcz niezbędne. Wina, sahiocliody, owoce zagrani- 
icizne, wtizelkie' przedmioty rzfbiyltkiu ipowinny być w tej 
chwili piriosklrybOfwane pnzez nas w życiu pryiwaitn.em 

s i w zebraniach pulbUiicznych. Gorliwości i rozumowi 
'oddziałów naszych poizostaiwiamy wprowadzenie w

życię tej zasady, lecz żądamy roziwoięićią jej’ w  pełnł 
i stósoiwania nieustępliwego tak długo, dopóki' trwać 
będzie nieheepteeizieńBtwo. Stanowjśko pasizie, w tej 
mierze pOiwihńb być dla wszystkich i wsżęd^e "wiido-. 
cizme óiraz sknltecizne: Tbelz wizględiu na cyfrowy efekt 
osiągniemy znakomity skutek'moralny i piociągniemy- 
za sobą ogół, co da wyniki wtedy ogromne.

W  roku. 19(20 odiparliśany na polo walki orężnej na
jazd hord ize wschodu; w 1925 na polu nvalki hiandlo- 
wej przyiezynimy się do odparcia fali, grożącej ruiną 
państwa.

Włoskie dzienniki opozycyjne
(Dziennik -zwjajcarsk: ;;Baseier Naitionalzeitungu

ipodaije wiadomiuiść o dieikaiwym w swoim rodzaju kro
ku opozycji antyfaszystowskiej we 'Wllioszech. Miano
wicie głólwny jej organ, medjolańtlki „COrrieire della 
Sera11 ma wyichiodzić niebawem na terytioirjum rnzwaij- 
icarsikiem w pógraniciznem mieście Lugano (kanton 
Tesisylkki). POdoibmo pocizynioine już zostały wszelkie

Prawda o polityce fis
kalnej Sowietów

Zinanem jest aż naibyft dobrze oburzanie się bofeze- 
wików, gdy mówią o podatkach, jalkie w krajach, 
rządzonych przez burżuaizję, musi- płacić proletariat. 
Wynilkałoiby tedy z tego oburzania się, że proletarjar 
w  Rosji sowieckiej; albo wicale nie płaci ponaltków, 
albo też obciążony jest niemi w sposób daleko mniej 
uciążliwy, niż gdzieindziej. Tymczasem tak nie jest, 
jak się pokazuje z obrad pauBOw.:©cfcie:j konferencji 
urzędników skarbowych, która parę dni temu odbyła 
się w Moskwie. Sposoby bowiem fiskalne, stosowane 
w Rosji, są najdokładniejszą kopją sposobów buirżua- 
.zyjlnych w dziedzinie podatkowej.

Właściwie zaś w 8owldopji gOnzej jest, niż w in
nych krajach europejskich, poulownż podatki pośre
dnie ciążą tam w zmacanie większej ..mierze nad kon
sumentami, kltórymi są członkowie proletarjaitu ro
syjskiego.

Wedle cyb-, przedstawionych na rzeczonej konfe- 
•cnicji, dochody paiteitiwa wynosiły w pierwszych 7-u 
miiesiąicaich roku fiskalnego 1924—25 714 nrljomów 
ruitilLi w doicie. Na kwotę tę złożyły się: podatki bez
pośrednie w sumie 370.5 miljoma oraz pośrednie .w 
sumie 343.5 rnilj. rubli. Dowodzi to, że różnica mię
dzy obu rodzajów podatkami jest w Rosji komunisty
cznej stosunkowo niewielka.

Ale na tern nie koniec. W Rosji bowiem z roku na 
,rck zwiększają się podatki pośrednie. I tak, w roku 
fiskalnym 1928—24 wynosiły one 224 nńljony rubli 
złotem, w roku 1924—2B — 44B milj. a na rok

Od tej chwili' zazuaiwai przy swojej żonie przyjem
ności. dziwniej. clior.olblifwiej|, pod której wpływem drżał 
z rozikiosiziy. Ztostato utoiżone, że nigtdy nic będ’zic mię
dzy nimi mowy o  przeszłości. Ale Lagerdelle myślał 
o niej nieustannie. Los Ba,rrl'n‘a prześladował go. 
Najdrobniejszy gtniewi Łucji budz'ił,.w niirn nieznany, 
a ciudO'Wny lęk, który podniecał nieustannie jego mi'- 
łość. •

(Pnzez dziesięć lat Laigerdelle drżał przefa żoną. Pe- 
iwneigo dniia zachorowała oma (‘ieżlico. Wikrótce leka
rze sbratóii 'Wlszeliką nadzieję. W ostatnich godzinach 
ł.ucja weiziwałą męża i wyszeptała:

— Mój drogi,- czuję, że umieram... Nie chcę jednak 
odejść obarcEopą clejżairem okropnego kłamstwa... i 
pozostawić cii na. zawisze wlspiommienie zabójczymi... 
Jestem niewinną... Idź dó mecenasa Tarta-rougue, on 
ci wytłumaczy... Ja nie mam już sił... Żegnaj... Prze
bacz mi!

Lagerdełłe nie mógł otrząsnąć się z osłupienia. Wy 
znanie umierającej wyidiałlo mu -się niepojęte. Co- naj
wyżej uważał je za - ostatnią (próbę uniewinnienia się 
przed śmiercią.

Ptośpiiec-zył do adwofcaita i- wyjaśnił mu cel ew-yidh 
odwiedzin. Mecenas Tartarougue nieco zdziiwlony za
myślił się chwilę; (wreszcie odrzekł:

— Tak, proszę pana, .pamiętam doskonale sprawę 
Baird‘in‘a, tembardaiefj, że był om mtoim przyjacielem. 
Przypominam is-obie rolę, jaką w tern odegrała zamarła 
pańska 'żona i mlogę oświaidozyć panu, iż to, co po
wiedziała pirzeid śmiercią, jestt- najzupełniejszą praw
dą... Nie byłbym ocizylwfiśii.ie nigdy zdradziił tej tajem
nicy, ale...

Antonii przerwał mu. Wydawał się zdiuzigetany i 
szepnął:

—  Więc ona nie była winną!... Ale w  takfim razie, 
nic n-ie -rozumiem. Po cóż 6.ię przyznała?

Adwiofcait odpowiedział z chłodnym uśmiechem:
— To ja jej poradziłem, alby tak uczyniła.
— Pan!... Pan poradizit jej oelkurżyć się niesłu

sznie!
—  Ależ tak, proszę pana. Miałem zupełną pewność, 

że to bylO samobójstwo. Bariin, cierpiący na silną 
neunasteniję, sam mówił rui, że chce umrzeć. Przez 
nienawiść do żony i chęć skopromiitowania jej przy
gotował odpowiedni tło, aby to wyglądało- na zabój
stwo... Nieeh juan sobie teraz, p-zy(pomna przebieg 
procesu. Zraizu Łucja Bardim, jąkając się za,przeczą

uciekają za granicę.
fciofki przygotoiwcze do tej osolbliiwAj emigracji wieb- 
kiego dzień,niika.

Taflaże opozycyjny dziennik .iifam,pa“ przenieść e:$. 
ma do Liugano, podczais gdy socjal-isryczny j^want.-1- 
przenosi się do Paryża.

Gzy na tej moiticizce wyjdzie dobrze włoska prasą, 
opozycyjna — to wielkie-pytanie.

1925—26 przewidywane są w wysokości 650 miljo- 
mów, c-zyi  ̂ że w ciągu lait trzech prawie się potroiły,

Następnie w;yszły na jaw w ciągu obrad konferen
cji rozmaite spra.wy. które rzucają ponure światło na 
gospodarkę społeczną w Rosji.

A więc, stwierdzono, między innemi, że zaległość! 
pod-aitkowe zwiększają się w sposób zastraszający o- 
■raiz, że podatki bezpośrednie są za wysokie i niespra
wiedliwie rozłożone. Następnie, że ilość prziedsię- 
w.zięć przemysłowych nietyiko się nie zwiększa, ale- 
owszem maleje. Obecnie jest ich w Rosji 700.00U ic 
kapitałem obtotow.ym, równającym się 10 miljardófw- 
rubli w złocie, podczas gdv w rolku 1914 było. 
1.380.000. Wreszcie wyraż-ono przekonanie, iż ziwię- 
kr zająca się giwałtownie przestrzeń pól nieuprawmycb 
jest wynikiem nieszczęśni wie pomyślanego i źle roz
łożonego podatku rolnego.

POkaizuie się tedy, że komuniści moskiewscy, któ
rzy mieli dać śiwiat.u burżuazyjnemu poglądową lekcję- 
gospodarki sipołecznej i fiskalnej, niedaleko w- nieif 
depirowaidiziili i niczego nowego nie wymyślili.
B u B ś E J i w i M  iwjmuwm s m n m  w m u  ■, w d p ia n

ROŚMIEJtMY SIĘ- RRZL N A JM N IE J !
iPo- ibankriucfw le teatrów, polskie oipery grać • będą, 

iw sejmile. Już jest repentu-ar ,,/lavaleria ruAieana'1- 
w oibsadizie „Piasta11, ^Pajace11 w oibsaa-zde Pepepej- 
sowców, ,4Żydówkę“ wykonają posłowie mniejszości 
„narodowej“ , a Witos, gdy będzie wracał na tron,, 
śpiewać będzie: — ,A idlę już, a idę!

—  Go, to. jest: wisi na drzewie, jest zMony i ąpite- 
wa?

—  Złoty,
— Dlaczego?
— B.o to taka sama prawda, jak bo, że, otn złoty?

-zabójstwu nieanaJ ocizyiwlistemu. PrzpwC"dni(Czący wy-, 
biinału, jest niezadoiwołoioy, sędiziowEe pczyBięglli na-, 
strajearl saikastycEtt/k’, publiczność w zlburzoma- Sąca- 
iwa po-zed.stawia się źle, bardzo źle. W  braku nieod
partego dowodu za/sądzenie jest, pra-wi© niemo,żliwev 
ale wątpDiwiość. przetrwa... NSesziozęfina 'kobieta, wy
rzucona- poza nawias społeczeństwo, pozostanie zaw7- 
sze tą, która mogła zabić...

—  Wątpliwość ta wyiszłaiby na jej korzyść...
— Nie i pan sam nie byłby jej zaślubił, gdyby nie

była w paJŁkćej opinji zabójlczynaą.
—  To prawda... Może być..
— Widzi pan! Dla ocalenia jej zapragnąłem stwo

rzyć -zamiast haniebnej możliwości aureolę ruzuamię 
niającego falktu... Na moje naleganie oskarżona zgu 
d.zila się zeznać zmyślone przestępstwo. Wówczas za-, 
miast banalnie poprawnej żony, która w dzisu-jsizycih 
czais-ach nie interesuje n,ik|oigio, stała się istotą z prętte 
taiem fatalizmu na czule, kobietą, budzącą lęk i caeka-. 
w,ość... pożądaną praez wszystkich mężczyzn i. a prze-, 
dmiotem zazdrości kolbńert...

—  Pan jest. strasznym człowiekiem — westchnął 
I^agerdelłe.

— Nie, jestem tyliko logiczny. Uwolniona z bralbu 
dowodów Łucjja Bardin pozostałaby samotna iboga 
i pogardzana .prze-z wszystkich. !Wi9kutek mojego pod 
stępu spotkała pana i nagle stała się osobą bogatą,, 
kochaną, poważaną... Czyż nie jest zadaniem a dwo- 
kata pomagać nieiSBCizęślówym?

— Może, jednak nlie za cenę kłamsiTwa!
— Dlaczego, proszę pana, skon o kłamstwo to przy

wraca. szazęściO' rozbitkowi?
— Ałe ja, czy pan pomyślał o muie?.... Zostałem 

haniebnie osznikany!
— Wcale nie. Pragnął pan żony wyjątkowej, rzad

kich wzruszeń, życia odrębnego od szarej codzienno
ści: i zwykłych un-zuć!... Wfezyteitko to pan otrzym ł...

— Przyznaję, panie mecenasie.
— Więc czcgoż pan chce?...
Antoni Lagerdelle wrócił do domu. Spokój, który- 

tam powitał po dziesięciu latach t, wogi. wyda? mu 
się nieznośny. Nagła wśdeikłość, go ogamęla i wywo
łując obraz zmarłej krzyknął:

— Kłamiozyni!... Ah, ładnieć mnie zwiodła!... Po
myśleć tylko, że ja ciebie tak kochałem... a ty na 
wet nie zamordowałaś swego pierwszgo męża!

Przekład J. B.
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WIADOMOŚCI SPO RTO W E
Z n a m ie n n y  o b ja w .

Nawet Urugwaj pi-zegrywa! — Wyrównanie klalsy.— Zmajmieinne ohjajwy w Angłji. — Trenerzy. — Kopiec
s-uprennic-ja. —  Nasze sukcesy.

Z zawodów konnych 
w Aidershoi.

W tegorocznych międzyn-arodowych <w-ojskof yoh 
'■■zawodach konnych w  AMer-shot (Angtlja) brali udział 
oficerowie sześciu narodowości: Anglicy,, Francuzi, 
Włosi, iS-zWed-zi, Portiug-ałcizycy i (Polacy. Zawody 
"odbyWaly się na Kt-aidjonie wojskowym i trwały ad 
•dnia 7 ub. m. do dnia 10 nb. m.

Z (pośród współzawodników wyróżnili • się oficero
wie (po&cy, taietylko -‘wizięciem maj,większej ilości 
nagród), łeoz bardzo łailną i ‘jednolitą farmą- jazdy, 
Szybikiem. -orientowaniem się i umiejętnością zasto
sowania się do- ■warunków konkursów i  biegów. A i- 
-glicy,, którzy ipo raz pieiwis-zy mieli móżność oglą
dania przedstaw kiełi Polski u siebie, nie przypusz
czali, lże tak młoda ammj i może być groźnym iwspół- 
za-wod[n%ieui dla starazycb arrnji. Jako znawcy ma-- 
te-ijału końskiego /widzieli dolbrize, że nasi jeźdźcy 
tousioli dużo pra-cy poświęcić, aby komie swoije ,-nie- 
wiadomegio [pochodzenia- pi zygot ować do -zawodów 
Tniędzynarodolwych,, >w których -przeważnie brały u- 
dział konie rasowe, daleko- łatwiejsze -do ujeżdżenia 
i maskakania.

iW czasie izaiw-odów w AMe-rs-hot ,ze zdumieniem po
dziwiano (wytrzymałość naszyc-h jeźdźców.

Po mas-zych rezultatach prasa angielska pisała z 
wielki-em uzmamiem dla naszego izespolu, i wyróżniła 
Polaków-, jako- najjgro-źniejhzych (współzawodników 
w hippice, -nie-tyCko- -dla- Anglików, lecz i -dla W ło
chów, którzy d-o-tycihczas zbierali łaury na ikonkur- 
sach międzynaroidowyc-h.

IWl-osi, u których hippika stoi na wysokim -pozio
mie, i któr-zy ibyli przyzwyczajeni ido izd-obywamia 

.pierwszych miejsc, jednak w tym rokiu z za-zidrością 
■musieli się przyglądać i przyznać, że polska -jazda 
ich przewyższa-, gdyż Iw Olimpii i- Alders-hot -zaję
liśmy pro-cemtowo lepsze miejsce.

*
-Daily Telegraiph11 z 10 ł-ipca b. r. -daje sprawozda

nie dokładne iz zawodów iw AJ-dershot. ,,Generał 
.porucznik (Sir Phiillip Clietiwcwde, -prezes towarzystwu 
sportu (konnego^ w  przemówieniu śwojem podczas 

-śniadania wy-danego rw -osta-tn-iiu dniu konkursów 
w  AJidenshot, w (Rui-brno-re Arena-, winszował -powo
dzenia oficerom -culdzoziemskim, a- w s-zc-zególno-śii 
Polakom. któr-zy ibrali po raz piei ws-zy udział n aa. 
Wodach toonmydh w A-ngflji i osiągnęli tak świetne 
Rezultaty. Zaizmaozył, ż-e w  bieżącym roku brało u- 
dźial 800 współzawodników w rozmaitych -konkur
sach i- biegach, czyli o 200 więcej, tniż w roku ze
szłym; lwi roku przyszłym zaś przewiduje się urzą
dzenie Ikońkunsów iw (Richmond bezpośrednio po- 
-konkursach w Alders-h-oii, -co umożllliwi uczestnikom 
Wzięcie udziału w u-bm konku>a-ch. na które zapra- 
-sza przedstawicieli tu obecnych ann;j -zaprzyjaźnio
nych.

(Pułkownik Rawicz, {armja- polska) dziękówał ge- 
nerałowii -za jego pr-zychyilfno-śe w  stosunku do obcych 
Współzawodników. Oświadczy! swą 'wdzięczność -za- 
miłe przycięcie i -uznanie d:1a komitetu za wspaniałe 
Urządzenie konkursów. 'W końcu zaznaczył, że Po
lacy przybyli -do lAngilyi nie w  c-elu -zbierania nagród, 
-Jęcz łby dowieść Ałng-lik-om,. iźe- są -sjport-s-meuami“ .

PIŁKA NOzNA
SLAVIA (Koszyce) W KRAKOWIE.

Mistrz Słowacji, 31avia ko.szyiełka rozegra w Krako- 
"wie w sobotę i niedzielę zawody z Jutrzenką ł Wisłą. 
^Slavia koszycka należy do rzędu najlepszych prowin
cjonalnych zespołów Oz-eohioałłowta-cji. Dość wspoan- 

-nieć, że poeizicizycić się mioże zwycięstwem nad ,,Rra- 
Ititslavą“ , -znaną ze .swego ,p-ofbyi.n w Krakowie, gdzie 
'uzyskała- piękny sukces nad Cracovią.

To też sobotm-je i niedzielne zawody bu-dzą zro-zu- 
m-ia-łA zainteresowanie,j^ziwfiasizieiza, że obecny okres 

-naszego piłfcarstwa znajduje się bezsprzecznie pod 
snakem czeskim, jako, źe pobrałytmic-y -na. i wiodą 

..prym w sporcie piłki nożąej środkowoj Euiropy.
H A K O łAjH  (G raz)— -CR A G O  V I A .

W -niedzielę dnia 9 sierpnia odbędą się zagrody w 
piłkę nożną między d-nizyiną „Hafeoah11 z Girazu a Gra 

' oovią. Drużyna. Hakoahn. jest jedną z najljpszydh 
prowEn-ajomllinyich d-rużytn aufat-rjacifcidh. Przez częste 
-■spotkania z wiedeńskimi diniiżynami pirzej-ęłi gracze 
Hakoahu wiedeński styl gry i nieiustępują poziomem 
swych umiejętności drużynom pierwszokłnsowym 

'stolicy naddiunajsikisj.
W  obecnym swym tournee po Polsce osiągnęła d-rti 

żyna- Hałkoadnii same zais-ziazyttue wyniki. I tak pobiła 
lwowską Hasmioneę 4:2, z repreizen-ta-cją ł-wowa w 
składzie prawie indentycznym z tym, kltóry wi-dziieliś- 
fnv w Krakowie przegrała 1:0 i to z rziutu kannego. 

'"Ostatnio zaś odniosła Hakloah izfwyciiępdiwio -nad prze
myską Plolonią 3:1, -co ze -względu -nu to, ,że Po-Lonja 
tta swym własnym gruncie jest nad̂ -r niebezpieoz- 
nym przedwmikiem, ma szczególne znaczenie.

LEKKa  a t l e t y k a .
WILEŃSKIE MISTRZOSTWA.

Sziazegóły zawodów 1 łktooattatycznyclh o mis-trzo- 
'ktw-o Wileńskiego Okręgu Lekkoatletycznego są n-a-

iKażdego zina-wcę sp-o-rt-u mfuis-ẑ  dziś izaatanoiwić 
izmiienne wyniki spotkań międ-zynairodowyich i dopro
wadzić go do twtiieirdzenia, że -kiara w pilice nożnej jest 
-blis-ka wyrównam .-a. Naiwet Urugwaj, jklłóry zlobył mi
strzostwo ol'm pipkie i nai-eży bezsiprizec-zini-e do naj
lepszych drużyn awlaita, podciza-s siwej tournee euro
pejskiej ponłiósł kiii|ka ponaiżek (iSpa-rrta praBlka, Barce
lona i E-uirópa w Hiis-zpan-jii) i kilka raizy uzyuka-ł re- 
-zultat nieroizstirizygnięity (Yi-e-nna, Repii-fcizeintacjia F-ram 
cji itd.). Z t-emi camemi drużynamii ^vygrywał i prze
grywał. W Hie-zpamji p  zegral dwiulkroitnie z Barcelo
ną, Europą, oibocmi-e zaś odniósł n-a-d t-emi saanemi 
drużynami -pewn-e, zde-cydoiwane zwycięstwo.

J-e&t t-o najlepsizym dowo iem wyrówiniamia najlep
szej klasy m-ię-dzynBirodoiwej. Złwyciężyć w piłce no
żnej w spotkaniach ańięidjzypańntwowych jest tak ła
two, jak przegrać. N"'ema t-u żadnych ma-tem-a-ty.az- 
-nych ra-cfciuih. Kilka lat te-miu Spa-rta .praska była fak- 
-tyciznie niepok-ona-iiną na kontynencie E-uiropy. Diziiś 
niie mo-żna- wska-zać .takiej d-rulżyiny,

Wyró înam-ie klasy w piłce -nożnej jest już od da
wna dio zanotowania w angielskiej piłjoe zawodowej- 
Jak wiadomo, rozpada się oina na kililka t. zw. lig 
(A. B. C.). Do każdej ligi należy 22 dirnżyn, Burdizo 
-często zdarza się tam, że drużyny znajdujące się na 
ostatnich mli-ejscaich biiją drużyny czołowe ligi. Wy
niki taikii-e nie są rzadkimi nie są uważane za przy
padek. Drużyna czołowa występująca w pełnym skła- 
ilzie może być pobita przez najsłabszą drużynę ligi. 
Stąd też czyta się ozęi-to, że drużyna M  ligi dos-ta,je 

aś-ię do ćwie-rć finałów w rozgrywkach -o puh-a-r. Lek
ka niedyisiijozycja nfetinzów;, słabszy d-zf.eń ataku, lnlb 
tyłów i oe-nne punkty są siracone. U  nas aaizywa się 
to niiespoidziairtkam1!, częs-to nie -piojmiuje się tych wy- 
n;ków, w Amglj.i jest t-o lrae-cz dość naturalna i tłu- 
miaiczy się właśnie wwównartioiu kląsy. Na toontyne-n- 
-cie e-u-ropejiskim za-znaciza się to wyrównanie klasy 
międ-zjinairodow-ej wyra-źnie od dwtu lat.

W spoctóe piiiika«k:m doszły niektóre narody do 
-wjnżyn tmi-ejęltinośiclf giry, z kit-órych dalej postąpić 
trudno. Nar-oidy zaś słabsze uczą się od n-ieh szybko, 
przyswajają sobi-e w spolt-kainiaich z nimi technikę, 
a przedewteizysitkłean ta-krtykę i po kilku latach doró- 
winiują im. Niajwfjęoey jed-n-ak do wyrównania poziomu
po-zj c z y n i l i  s ię  rrem teirzj. K lt ó r y  n a r ó d  .p iłkars ik i n ie  m a

■Ich dzisiaj? N-aijwięicej mają iich AngO-iicy, dalej -Wę-

stępąjąioe: 100 m. WtieiozorCk (3 -p.-sap.j 12 s.; lilO 
-przez -pllo-tfcy Wiecizor-efc 19.8 s.; 200 m. Hałklka 
(-WIKS. Pogoń) 25.5 I.; 400 m. Romia-zewlski (Wilja) 
58j9 6.; 400 m. przez pHoitikii: Hallóclkd '-WKlS. POgoń) 
1:06.6;' 800 m.: Hak ki 252J2; 1500 m.: Hali-cM
4:29.5; 5000 m. Kuczyński (77 p. p.) 19:10.2; 10.000 
m.: Andrnsizlkiiewliioz (iPlogioń) 42:27.2; sffltafefa 4xl00 
-m. Po-goń 495 s., 2) 3 p. p. i 3) 1 p. p. leg.; 4> 400 m:
1) Wilja 45. 2) Pogloń, 3) 3 p. sap.; chód ma 20o0 m. 
-Koolłotwisk-i (AlZib) 12:3,4; skok w dail Wieczoreit 5.73 
m.; w -wyiż: Mierzejewski (Wilja) 1,58 m.; o tyicizee: 
Wieczorek 2.-90 m.; trójskok: Halicki 11.50 m.; kiuCa: 
Naiwojczj'k (3 p. sap.) 10.85 m.; dysk: Wi-eicizorelk
33.00 m.; os-zcizep: Hryttorowiicz (JWiilja) 41j38 m.

MECZ HOLAlNiEWA BELGIA.
W  ubiegłą n-iedzielę -rozegramy został w Łutwpfpji 

meez l-ekkoaitleityczny między dr-użjmamii HolanKij, i 
■Belgtji. kltóry w rezuilta-cie -przjyn;Ó3ił awycięstwo Ho- 
łandcizyfcom.

TRÓJMBCIZ LTiKKOATLBTYOZ/NY PAŃ.
Rozegrany w ubiegłym tygodniu rneicz mi-ędizypań- 

st-wowy drużyn letklko-atłetyciznych ,pań: Angiji, Kana
dy i Cżecłuoslo-wa-cji. Olsiągnięt-o następujące wyniki: 
skok w wyż: Greem (Angk) 147.2 cm; 250 m.: Palmer 
(A.) 33.8 sek. (rekord śjwial-oiwyV, kiulln oburącz: We- 
s-t-om (Anglja) 18J382 m.; oeizcizi p oburącz: Jand-aro- 
iwa (Ciz.) 48.346 m.; Wiogóle zaś meoz wygrywa d-ru- 
żyna angielska 56 punktami.

KOBIECY MECZ PR AN-GJA—(BELGJ A .
LękkioatłetyMiy me,ciz repre-żentacji koibiecych pO- 

aniędizy Francją i Belgj-ą wygrała Fira-ncija w st«s.un- 
k.u 73’36. Najwaiżniejsze wynllM były następujące: 80 
m. i 250 m. Ra-diideau (Fir.), 10.2 i 34.4. Skok w wyż 
Pat-ourifct (Pr.) 150 cm.; 83 m. przie-z plotki Alauze. 
13.4.

PŁYWA CTWO.°°
ZAWODY 10 MISTRZOSTWO (POLSKI.

Ko-misja łStportówa PolislkL-jgoi Związku Pływackie
go- ns-tauiła, następujący program -dlla -zaw-oidów pły
wackich o anistirzoistwo- (j-ań-twoiwe, mających się 
odlby-ć 'w -dniu 22 i 23 s^ripni-a b. r.

Wyścigi 100 mitr. i -400 mrtr. stylom diowoimjin dla 
pań i dł-a panów, 1.500 tnit". styl - -m do wolnym dla 
panów, 100 mtr. na w,znak i  200 mtr. stylem Mar 
syczuym dla pań i- dla panów, sztafety 4x50 m-te. 
st. dow. -dla pań i  dla panów. Skoki: aj Loinfours- sko
ków z trampoiliny -z 1 on. i 3 m., otbejmujący 4 skoki 
wyznaczone, -(jaidkiółika z T-oizfciegiem, w tył z miejsca, 
delfin i auerbach z rozbiegiem), -ora-z- 4 skoki- -d-o'woł- 
ne, b) konku-rs skoków wieżowych -z platform na- 5 
i 10 mtr. -dla panów, obejmujący jaskółkę ,z 5 m.

gr-zy# Austirjaoy, Gzeisi, a więc ci, którzy stoją najwy
żej po-d względem technika i taktyki gry. Płatny tre
ner s-tara -się o wpojenie umiejętności w swą drużynę, 
jak najts-zyl&ciej, gdyż -to daje sławę i podstawy finan
sowe na przyszłość. Stąd wywodzą się szyibikio postę
py drużyn cz-okiwyrh, -zbliżają się style gry w -róż
nych państwach, wyrównują po-zioimy.

Przez dliugl cza0 Angilja b,yte „pdkas sJkJan rekoa- 
dzistą ś-wkitowym". T-oiurne-e za-wio-dowych drużyn an- 
g.iekki-ch kończyły się bez porażek, przeważnie wy
soko cyfriow-emi -ziwyoięstwamf. Później ozyialllo się 
już o zwy-Jęstw-ie Spar-ty, 1-ulD Slawji nad AnglikamJ-, 
z każdym zaś sezonem zwycięstwa te były czp«-tsze, 
a w br. żadnej prawie z drożyn angielskich nie udało  
się powrócić za kanał bez przegranej.

Polska również zaliczać się może obe-cnie do -tej 
-wyrów|na-nej kkpy piłkąnsjkilej. Ozaey bezwizględnej 
przciŚSej Węgróiw, Czechów i im. minęły b zpowro- 
tnie. Pamięriaan czasy, gdy Cizarni lwp-wscy -p-rzt?d 
-w-o-jną (będący w bardzo dobrej formie) zostali- -poko
na n: prze-z Stawię 12:0. a M. T. K. 9:0. — Wyników 
tak-itih możnaiby przy-!ocizyć więcej, a zdarzały się 
-one Ciraciowii, Wiśle i Plog-o-ni. 5 po-kouiianilu Sparty 
c-zoikiej. Rapidai wiederó-kiego i in. e-ke-trakłasy kon- 
tyncStail.nej uikt nlie marzył. Dziś Sparta w s-wym peł
nymi składzie zo-s-tała pokonana przez Amatorów Ka
towice (42), Amator-zy wi-edeńis-cy, Hakoah i Simme- 
ring p.-M-iz Pcg-oń (3£, 2:1, i 3:1), Podobnemi s-ulkoe- 
sa-mii miogą się posiziczycić Gra-c-owia,. Wisła., Warta 
i Połom ja.

Możcuiy więc pokonywać nawe-t ,^kL.xralklasę“, 
tkitóra przyjeżdża w s-wy cli najBiłniejs-zyeb składa-ch 
i przeciwstawić im grę równorzędną, a nawet lepszą. 
T-rudno pr-zew&d-zEeć, czy' to wyrównanie wpłynie 
d-odafaiio na zaimteres-owanie się piilką nożną, czy też 
ujemnie. Sytuacja o-becna jest więc taika, że klasa 
'w piłce nożnej wyrównuje się szybko, źe -za rok lub 
dw-a -nie będzie zdecydowanych faworytów. - Oczy- 
■wiśc-ie jest to pr-zypus-ziczenae jrodj knowane 0'bse-rwa- 
:cją ostatnich sezonów piłkarski,ch. Wynik -w spotka
niu międ-zyna-rodowem będzie UWa,źany jako re-zułtart 
phwiłi, mistrzostwo ołion(pEji?kie będzie -wynikiem okpe 
sowiej fo-rmy pewnej reprezentacji państwowej — 
-częściowo- -losowania, a może i szczęścia.

•Wyższość nie będzie t-rwała, ale chwilowo jedynie.
B.

skoki dowolne, c) konkurs- skoków iz trampoliny dła. 
pań (ja --kółka z rozbiegli-em, (w tył z miejsca, salto 
wprzód z rozbiegiem i: 3 skoki dowolne), d) konkurs 
skoków wieżowych dla pań (jaskółka -z miejsca 2  5 
i 10 mtr. 5- skok do-wołmy). Pozatem zostanie roze
grany -turniej wate-ipoło-.

-Zarząd- Ziw:ązk)u Pb ■w-ack i eg o - -zi’wróci 1 się w swoim 
czasie ido- iM. i9. Wojsk, o  przyznanie nagrody wę
drownej dla (klubu pływackiegot, który w zawodach 
o mistrzostwo- Polski- uzyska największą ilość pun
któw. (Prośba (ZL -P. -została uWzgłędni-oma przez M. 
B. (Wojsik., (które wyznaczyło- nagrodę, w postaci 
cennego iprzedmi-otu.

BOKS. °
Z RINGÓW BOKSERSKICH.

Nejwi Yor>.. Jack Delainey pobił w 9-tej -rundzdft 
przez k-o znanego boksera amerykańskiego Burke- 
go.

TuBadclfjai Spotkanie iboksersMe Gona-Tro-LevLne 
zakończyło -się 'wi 8-mej rui,d:zie dyskwa-łifikacją o- 
statniego. -zwycięstwo zatem przyznane -zostało- Ge- 
narro.

Koliojij^ Francuski bokoer Romerio nłegł Niem
cowi iHees-erftwii w 7-mej -runidaie (przez poddanie z 
powodu zranienia oka-.

Ch3cy. u. Fritizimous z "wy ciężył Rojas‘a (Chile) w  
-trzeciej rundlzie przez k-o.

r o z m a it o ś c i!'
UTWORZENIE ZW. DZIENNIKARZY SPORT.

W  p o z n a n i u .
W diru w-Cize-rajiszy-ni -zorga-ni-zowtuiy został Ploanań 

i-ki Z)wiąẑ elk Dzienui-kainzy i PL"b!ic-ystów Sportowych. 
•Na c-zele tymczasowego -zarządu stanęli pp. Szyc 
(-prezes-  ̂ iMikoła-jewsiki i llinke.

HUMORYSTYKA SPORTOWA.
—  Który Spo-rt jest najtrudniejszy dziś do opano

wania?
— Pasport!

—  Kiedy jest największy wstyd sportowy?
— Gdy Sparta spartauzy.

(Agajnyk).

Redaktor naczelny I wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻbJOWSKI.

Naczelny redaM-or przrjmiujt <w dnie o* wszedak*
•». >1 -12 i od Ł  17 18. -1

z ro-zibieg-iemi, jaskółkę z  10 mtr. z rozbiegiem i 2



R(te. e. „GONIEC KTLAiKO W SK T ' Niedziela 9 sierpnia. N r. 182.

e*
i u i s t u  m i n i  c \ f i , vn c 7 n \ i i  a  *.
od godziny 9—12 w potu- ■  I B  B Jg ■  B  B  B I 1 /  \  Administracja: 
dme 1 w?eczo°rdemny 4~7 V J l  L r f  i  ^  I  r\  Dunajewskiego 7. e

Drobne ogłoszenia za słowto 10 giroezy. —  Ogłoszenia zwykłe 1 mitom, jedna łama 20 gr. —  WieTsż w rubryce „Nadesłane44 jedna łan u  z l  C.60. —  W ierci 
milimetrowy po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia przed te&śtem wiersz milimetrowy jedna łam a zł. 0.75. —  IHa poezuktnjących pracy i zat f.arorwanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. —  Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatce za jedno słowo 15 groszy. —  Za

skład tabelaryczny, Limbdnowany 50 proc. dopłaty.

W cine posady.

PO TR ZE B A  ćlwóoh praktykantów z maturą gkn-oa/.j.tmą 
d e  fabryki tytoniu. Wiadomość: Państw. LV/.;jd pośredn. 
pracy. K raków , PpdizaaiicBe, 30. 3270

FO TO G R AF iMetoy, retuszer i  operator nntoto objąć m iej
sce od 15 sierpnia Ittub zaraz. łleiEfwacje pożądane. O ferty 
z wanumlkamd i odpisem świiadecrtiw do Tadtefu&z Semunam, 
Leszno WHkp.___________________________________________  3412

C Z E LA D N IK  lńotodaiieijisjd, dzŁeitny w  ,s.wyiir zawodzie por 
trzeibny zaraz na stalą, pnaeą. S. Mitoisita/n, (fabryka powo
zów , Potoedlziislka (WMkopofclka;. 3411

I PuSzukująry posad I
UCHODŹCA z Nflemde©, umzęiniil:, z cMufonemi świade
ctwami, łączący 58 lat, srtanu iwioJinego, ofiara hakątyzmiu 
niemieckiego, pod każdym wEgkjdom godny zaufania, bez 
środ lków  do żyicda, apeluje, dx>. serc małościwych o  jakie
kolw iek zajęcie, gdyż dłużej męczyć sdę_ nie może. Ł a 
skawe zgtoszen - przyjmuje n  grzeczności Adsnin. „Goń
ce Krakow sk iego" pod W t“ . 3377

ABSO LW ENT d-lotóoj Afcadeinji handiLoiwej} w KrakowśCi, 
s  dłuższą pnakitjyką w  pmzedfciębiosisitiwiaełi handllotwiyicłL, 
praeanjyBłoiwyich i górauBEycih, pragnie zmienić posadę ja
ko sa/modŻieiiny biHJhailltein, knetowadik likwMatory (specjal
ność dżiał wekslowy, akcyjny), kasjer, magazynier, kie
rownik negiisiraitaiiy, urzędnak biura zakupów dltg). Refe
rencje ipotważmyicłi fiirm na żądanie. Zgłoszenia /w Adm. 
„Gońca Krak." poid „Bamdizo dtomiaidwy".____________________

S IŁ A  samiotdizaetoa, kiemoiwinik biura mateijaiławiego, djy- 
iponent z  kilku-n ajtMetfnią ipmaktyjką z branży żelaznej i 
węgiowni, iżdbtoy organizaitiar ibdiura, samodzielny buchal
ter  iz pćenjwsziorzędlneimi neferencóamiL, poszukiuje zajęcia. 
Łaskaw e zgłoszenia poidi „Sumienna praca11 dói Admini
stracji /„Gońca Krakpiwekiegio1*._____________________________

M ŁY N A R Z  a  .wiyższam miy-inaa-sko-itieidhinicznem wykształ
ceniem, który w każdym, raaiwci w ■ tanujnow unr m  rntyime 
polepmy: ga<taurika mą(ki i  zfwuętaz^y ilość mibeiwiâ  o*U 25 do 
85 pmac. na tyicih samych m a g n a c h , po&ziuikiuje posady. 
Zajm uje obecnie miejsoe w  w ielk im  m łyn* jako .LiCnoiw 
nik młyna; z b ra ta  odpowiedniego mieisiakau.ua zmuszony 
jest znJiemić potfadlę. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak. 
pod „KooStwuktor m łynów". 84013

W Y D Z IA Ł  Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego 
Unzędhdików Prywatnych, Kraków, Sławikoiwiska 6, I. p. 
pofeca: 1) 1 kierownika biura Ikftms.. jałnegn, 2) 2 bu
chał* ero w-LdIi*i isjtów ze znajomością ko<resp|ond( neji pod- 
pko-niemieckiej, 3) jednego hu totterarj.a$kiulani ł-stajy- 
styLa, 4) jedtniągo koaespoń leihita .poteko-nfemiecko-tran a- 
sko-rosyjsioiegip, 5) jednego dysponenta matarjałoiwego, 6) 
jedną uonespondontkę paUłtonnem iecdąze stenograf ją, 7) 
jednego specjalistę wekstoiwegio ze znajomością trach ałte- 
rji a koaeispondlencji, 8) je in ege  sektieramra komercjalnego!, 
9) pięciu falJtunzystóoy, inkasentów, akwizytorów, 10) 2 
Biły manipulacyjne, 11) drwię, ftifezynistiki połsko-niiemiie- 
Cki© .ze .sitemogra^ją, 12) jedtaią maszynistkę poteką bez ste- 
nograĄjii, 13) dtwóoh techników maszynowych, 14) jednego 
magazyniera, 15) diwlóch hamddiuw. ów  (dział drogueuyjny). 
Przy ipoleireoiu stosuje się ikoJejność .zgłoszeń i  próbę 
kwaldfoikacn^ną.

1 M ieszkania i lokale

POKOJU z kuchnię, w śiódmieściu posaukiuję. Dam w y
soki czynsz. Zgłoszenia do Adttn. „Gońca Krak/1 pod 
„Pokó j". 3394

Sprzedaż 
r a

i kupno

K U P IĘ  maszynę nożną do szycia ^Sangera" ,w d owtym 
isłande. (Zgłoszenia do Adm. „G ońca K rak." ipod „MaszT-

3365n a

Rozmane

PRZEPISUJĘ na nwsizyniic, po cenach pnzystępnycili. K ra 
ków , Szlak 4, m. 9. 3392

i D ZIEL AM niedrogo, leikcji jęz.yika franiauskiego i  angiel- 
akieg.o. Kiakóin', nł. św. Jana 18, I. o fic y n y  3395

O TO M ANY, łóżka składanie,, materace, saLomikil i t,. p. 
po,leca .i- na raty M. Bandach, Krakowi, PlorjafHka 16. 
Tamże, gainit'Un(kluibovvy okazyjn ie do spa'z*rdańia. 3406

P IN K A S  W OHLM UTH unieważnis izgubjoną ksiązec-zikę 
,v.ojsiklową w ydaną przez P. K . U. iSanok. 3418

U NIE iW AŻNIAM  wojtskoiwą kartę izwrtrieniia na nazwi
sko iMiikoła; Kalużny. 3417

ii Fortepian |
k i  • m
g  w bardzo dobrym stanie okazyjnie do {oj
F  sprzedania. Konarskiego 32 parter. ^  
E l  E l

D o n n n n in n n n n n n ic i c i c i o n n n in n n n n n

I H I  I N  1
o do stropów betonowych itp. □
g  poleca ze składu q

g  Krakowska Fałrjka Unitu I WyrohAw łel. S. A g
□  K R A K Ó W -PO D G Ó R ZE  a
^  ul. Komanowicza 5. telefon 277.

3297

. . .

nadr. tel. „M etalgor“ . g

Poważna instytucja rolniczo - Handlowa 
poszukuje 3410

Zgłoszen ia  z odpisem świadectw, których się 
nie zwraca i z pod. referencji skierować do 

„P A R “ , Toruń, Szeroka 4ó pod nr. 1132.,

— M  A T i ^ l  pamiątajcie, ż e  iedynvn, sku- 
jr  i ł l r \  i  I \ i  tec/.nyrn dla dzieci jest tylko

tai e p  e n
pierw szego wynalazcy. Inne są naśladounidweni.

Proszki dia dorosłych

jlli.II"
2834 usuwają BÓL GŁOWY

W yrób. Lab. C hem . farm. Ap. Kowalski.

Kto pragnie mieć swobodną głowę i uslrzec swoje mie
szkanie od szkód wskutek kradzieży z włamaniem — 
zwłaszcza przy wyjazdach na letnisko, niech Z&bCZ- 
plfiCZy wszystkie przedmioty swego urządzenia domo
wego wraz z odzieżą i bielizną w Towarzystwis Wza
jemnych Ubezpieczeń „Uesta" w Poznan i,
którego zastępstwa znajdują się po wszystkich większych 

miastach Rzeczypospolitej Polskiej.
Za 10.000 zł. ubezpieczonej wartości płaci się rocznie 
tylko zł. 15*10 a za ubezpieczenie dodatkowe przedmio
tów ze srebra i złota dopłaca się zł. 3’02 od każdego 
3414 1.000 podanej wartości.
„Vesta“ Towarzystwu Wzajemnych Ubezpieczeń

od ognia i gradobicia w Poznaniu 
li

(RASZYNY do szycia „Ka- 
sprzyckiego“ uznane za 

najlepsze od L t  45. N agro
dzone wielkiemi złotein i 
medalami. U lepszone bę
benkowe z aparatem do 
haftu i różne. Tan io  łiurt- 
Gotówka Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „The Ka
sprzycki Com pany" W..r- 
sza"'a , Marszałkowska 153 
telefon 104 51 Chłodna 28 
telefon 113-51. O ddzia ły : 
Częstochowa, Aleja 43. K ie l
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. Prowincja za
mawiać m oże listownie 
w Warszawie. 3399

rni?, ii M i i
w partiach wagonowych 
kupuje i prosi o oferty

G . P a ł k o w s k i
Śrem Wlkp. Tel. 30.

W D tc r  
KOLLONTAI

Rzeczywiście oszczędzać,znaczy: uży- 
u ać tylko mydła „Kollontay^z pralką*. 
Kto pierze iym gatunkiem mydła nie 
psuje kosztownej bielizny, a przytem 
oszczędza na pieniądzach, czasie i pra
cy. Proszę stanów czo przy zakupach ob
stawać na m arce: „Ko llontay z pralką*.

KOLLONTAY
.MYDŁO.

Poszukujemy od dnia t październik: r. b.

F A C H O W C A
gruntownie obeznanego z naprawą i sprawdza
niem liczników elektrycznych dla prądu stałego 
i zmiennego. Reflektanci z dłuższą praktyką 
w dziale liczników zechcą złożyć ofertę z życio
rysem, odpisami świadeciw i warunkami pod ry 
31 ,86  do „PA R “, Poznań, Aleie Marcinkowskiego 11'

Da niego składu bławatdw gotneDoy od 1.9.1925 dtleio;

Wji-iiiraiof
władający językiem polskim i niemicckir”  Zgłoszenia 
z podaniem dotychczasowej działalności, odpisem świa

dectw i żądaniem pensji uprasza 3408

Juijusz Schreiber, Chojnice (Pcm.). Rynek 17
3 S = k= ó1L

SPRZELAM MÓJ

TARTAK DWUPI0N0WY
z masywntmi budynkami, śrutownikierrt. światłem 
e lek trjc zn e m , 38  mórg dobrej roli i ręk i, położony 
blisko niunieckiej granicy wśród lasów rządo
wych i prywatnych, łatwe nabycie i zwożenie 
drzewa od 2—4 klrr 10 minut od stacji kole
jowej, dużo zamówień prywamych, do tartaku 
należ, dom mieszkalny z chlewami, stodołą 

saJem. ’ 339o
Cena 5Q.000 zł. przy wpłacie 35.C30 zł.

Reflektanci z odpowiedn ą gotówką zethcą 
spiesznie nadesłać zgłoszenia pod adresem

Albert Sfrutzbers,
ta rta k , W ęglow o, poczta U jście, pow. Chodzież.

*3l 111 111 -jiT

Czytajcie!
najpoważniejsze — najlepiej infor

mujące pismo stołeczne

Warszawianka dostarczaną jest Polską 
linią lotniczą — tak że już godz. 11 przed
południem jest w sprztdaży w Krakowie
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
administracja „Warszawianki14 Kraków, 

ul. Dnnajewskiego L. 7. Tel. 250?

Pailgfijde i Poootewlo laterdKci
Redaktor odpo-wiedzialny: Klaudiusz Hrabyk. Kraifcoiwska Drukarnia Na&ładoira 'w  K rako ir ie  pod zarządom J .  Borkowkza.


